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Wybory do Rad mi 


Dwie wielkie połacie państwa — Malopol- 
ska, oraz Pomorze i Poznańskie wejdą niedłu- 
go w okres wyborów samorządowych. 

Na czele miast tych części państwa staną 
niedługo nowe Rady, nowe Zarządy 1 nowi 
prezydenci. Działalność ich stanie się pierw 
samorzą 
borów samo- 


szą praktyczną próbą nowej ustaw 
dowej. 


Sam ten fakt czyni z wy 


to jest tem większe, iż nowe Rady tych miast 
będą mogly opracow: projekt statutów „dla 
tych miast, który, po zatwierdzeniu przez Pre- 
zydenita Rzeczypospolitej stanie się prawem. 
Dla miast tych więc nowe Rady będą jakby ro- 
dzajem Konstytuan s będą 
arobierzem trafności nowej, pierwszej polskiej 
ustawy samorządowej, Wybory zaś będą pro- 
bierzem, czy i w jakiej mierzesistnieje'w Spo- 
leczeństwie, wśród wyborców, zrozumienie dla 
samorządu. 

Nie byloby bowiem dowodem "tego zrozu- 
mienia, gdyby ci lub inni chcieli traktować 
wybory samorządowe jako minjaturę wybo- 
rew politycznych, wyborów sejmowych, gdyby 
ci lub inni chcieli wybory morzędowe trak- 
tować jako próbę sil politycznych. Nie brak 
już obecnie podobnych obiawów po stronie 0- 
pozycyjnej. Byloby zaś i szkodliwem dla samo- 
rządły i szkodliwem dla społeczeństwa i szko- 
dlwemn dla miast polskich, gdyby samorządo- 
wa kampanja wyborcza toczyła się 6 te czy 
inne kwestje polityszne, gdyby w ten sposób 
interesy i potrzeby miast — właściwy i jedyny 
pozedmiot przedwyborczej dyskusji — zeszły 
na plan drugi. 


Okres. przedwyłbor: wedle regulaminu 
wyborczego do Rad miejskich u przede- 
wszystkiem jedną zaletę: jesl krótki Nie ma- 


iwie długich trzech 
gey, w ciągu których — jak przy wybo- 
rach do sejmu — wprowadza się coraz silniej- 
szemi dawkami demagogji wyborców w ten 


przed sobą rozpacz 


trans nerwowej niepoczytalności jaki się zwy- 
de będzie 
jeq 


tyle 


rażywać „ZAS 
na wmawianie w masy, 


awłas: 


i wrogami wyborcy, że tylko obiecujący złote 
góry agitator rozumie interesy wyborców. Te 
możliwości nielegalnego, bo wbrew intenc jom 
prawa i wbrew celom demokracji wyzyskiwa- 
nego wpływu na wyborców, są czasowo znac: 
nie ograniczone. Czterdzieści — najwyżej — 
dni okresu wyborczego są znaczną, W porów 
naniu z wyborami sejmowemi, różnicą na ko- 
rzyść samorządowych. 

Drugą różnicą na korzyść jest podniesienie 
cenzusu wieku i cenzusu zamieszkania. U- 
kończone 24 lat jako dla posiadania prawa 
wybierania i 30 lat dla prawa wybieralności — 

to niejako gwarancje większych dojrzałości 
Rad miejskich. Wpływ na ich skład mieć bę- 
dą i w sklad ich wejdą obywatele, m racji wie- 
ku związani już z życiem spolecznem i gospo- 
darczem, mający większe poczucie odpowie- 
dzialności. Cenzus zamieszkania — rok przy- 
najmniej przed dniem ogłoszenia wyborów — 
działa w tym samym kierunku: pozbawia 
wpływu na wybory elementy z miestem zupeł- 
nie niezwiązane, potrzeb jego jeszcze nie zna- 
jące. Te różnice między prawem wybierania 
i wybieralności do sejmu i do Rad miej- 
skich — to w gruncie rzeczy wszystko. Iunych 
większych różnie brak 
z zasad demokratyczi n Wybory SĘ nadal 
| powszechne, równe, tajne i bezpośrednie. Dla 
niektórych prowiucyj państwa: dla Malopol- 
ski — po raz pierwszy równe. Toteż Malopol- 
ska po raz pierwszy zyska tak demokratycz- 
ne (Rady miejskie, jak demokratycznym jest 
polski parlament. 5 
X Odstąpiono natomiast od sejmowej ordyna= 
cji wyborczej w kwestji rozdziału mandatów. 
Zachowano proporcjonalność i wedle tej za- 
- sady rozdziela się mandaty między Poszcz 
-gólne listy. Co do rozdziału przyznanych li- 
ście mandatów między kandydatów tej listy 
' jednak — odstąpiono od dotychczasowego me- 
chanicznego klucza. Tu polączono głosowanie 
na listę z głosowaniem na nazwiska: wybor- 
` ca oddaje tyle głosów ile mandatów w okręgu 
jest do obsadzenia, wypisuje na swej karcie 
- do głosowania nietylko numer listy, ale i na- 
zwiska kandydatów i w tem ostatniem nie jest 
skrępowany kolejnością nazwisk na liście, 
może również więcej niż jeden, a nawet 
_ wszystkie głosy oddać jednemu kandydatowi. 
OT en sposób ograniczenia dotychczasowego EE 
| powania wyborców numerkiem, stosowany 
- po raz pierwszy w połączeniu z zasadą Bro? 
- porcjonalności jest jeszcze dużą niewiadomą: 
w każdym razie daje wyborcy większy wpływ 
na personalny skład ciala reprezentacyjnego, 
to ma miejsce przy wyborach sejmowych. 
zedwyborcza agitacja opozycji wyzyskuje 
już i wyzyskiwać będzie szereg przepisów re- 
 gulaminu wyborczego, zwłaszcza przepisy 0 
składzie komisyj wyborczych. Agitatorzy po- 
re: ają krótką pamięć i liczą na krótka 


jakby czynności sądowej 
*komisyj wyborczych w rece 


ie naruszono żadnych I 


za 
polskich z obywatelami W. 
zachowania tych upraw 
z ubezpieczenia emer 


M. 


Inego jednej strony 


władz admini: 


żyły się w atmosferze przy 
zostaną wznowione w ciągu najbliższych 
—3 tygodni. 


nej. 
2 


został w części 
ych znajdą się 
j wybor; 
procegd X 
aktem, że wyhor: 


delegaci wladz zarzą- 
delegatów zarząd 
zostanie uzgcd- 
są czynnością 


Dyimitrow znow% wykluczony. 
* Berlin 2 lstopada. 
(PAT) Rozprawa dzisiejsza w sprawie o pod- 
palenie Reichstagu rozpoczęla się incydentem. 
Przewodniczący w ostrym tonie stwierdził, że 


amorządowe są — powtarzamy — 
nowa ustawa jest dostosoWAa- 
. Próbą, w społeczeństwie 


nieje dostateczne znaczenie dla istoty samoó- [tlko wskutek pr. nia nie zaprotestował 
rzedu SeeD 1 JeGa odr NO IE zoraj zmiejs rzeciwko obraźliwym. sło- 
jno-politycznego charakteru. Tirzebaby wąt- | *9m Dymitrowa „o zespple świadków proku- 


ość społeczną, poli 
ezą polskiego mieszczaństwa, gi 
ło przypuszcza: e próba nie ak s 
DEET OE ai E E 
Przed otwarciem sesji sejmowej. 

Dziś o godz. 10 rano nastąpi otwarcie sesji 
sejmu. W przedzień w sejmie panował zupeł- 
ny spokój. Żadna grupa ani klub nie cbrado- 
wał. Na porządku dziennym d: ejszego po-f'. 
siedzenia ajduje s tylko jeden punk. 
pierwsze preliminarza budżetowego 
na. rok 1934/55. Obrady zagai prawdopodobnie 


ę od postów narodowo- 
socjalistycznych, a kończącym się na złodzie- 
pzwanie się oskarżonego jest szcz, 
£lnośc adczy, że Dymitrow musi 
tko t Kiedy Dymitrow chce 
coś powiedzieć, przewodniczący przerywa mu. 
Dymitrow glośno: „Voelkischer Beobach- 
* może zadowolony”, Na to przewodni- 
cy w porozumieniu z frybunałem wyklucza 
Dymitrowa, którego wśród protestów policja 
wyprowadza z sali. 
Telefcny Torglera. 

ent policji kryminalnej Spitz, pierwszy 


czas; 


i k że nazajutr 

dłuższem prz eniem minister skarbu Szkanńiu 

prof. Wł, Zawadzki. © Bardzo jest możliwe, że | sjera mówił jej bawi na prowine 
zabierze również glos _premjer Jędrzejewicz. | gy wano: ją do 


generalna, 


żetówa. 
dzi 


rze się 
celem 


prawdopodobnie 
dokonania podziału 


wiądamiając ją, iż pójdzie dopr 
i dodając jej otuchy. 

Starcie z prokuratorem. 

Prokurator zauważa w tem miejs j 

Torglera podał przed komisją śledczą w Lon- 
dynie jako powód pozostawania Torglera poza 
domem względy na bezpieczeństwo jego 0so- 
by. W tej chwili Torgler, gwaltownie prote- 
stuje przeciwko tym atakom oskarżenia. Prze- 
cież tylko ze względów politycznych oskarżony 
sam nie wysuwał momentów. bezpieczeństwa 
asebistego. 


djum policji 


również. 
referatów 


Diznaczenia rumuńskie dla członków rządu. 

Do prezydjuim Rady ministrów przybył avczo- 
raj poseł Rumunji Cadere, który wręczył 
A premjerowi Jędrzejewiczowi odznaki wiel- 
kiej wstęgi Gwiazdy rumuńskiej. 

W godzinach popołudniowych w poselstwie 
rumuńskiem odbyło się śniadanie, podczas któ- 
rego minister Cadere udekorował wielką wstę- 
gą korony rumuńskiej ministra rolnictwa p. 
Nakoniecznikof(-Klukowski: i pódsekretarza 
siąnu w prezydjum Rady ministrów p. Lech- 
nickiego. Pozatem min. Cadere wręczył od- 
znaki komandorji orderu gwiazdy rumuńskiej 
szefowi gabinetu ministra spraw wojskowych 
mjr. Sokolowskiemu oraz krzyż kawalerski 
zwiazdy rumuńskiej kierownikowi sekretarja- 
tu prezesa- rady ministrów por. zczeniow= 
skiemu. 


Wykór prezydjum warszawskiej Izby rolniczej 
zatwierdzony, 


Minister rolnictwa zatwierdził dokonany 
przez nową radę warszawskiej Izby rolniczej 
wybór prezesa rady inż. B. Przednełskiego oraz 
wiceprezesa b. komisarzą Izby J. Rudnickiego. 
Prezes Przedpełski obejmie urzędowanie w -po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


0 zwiększenie zbyla surowców rolniczych w przemyśle, 


Od szeregu miesięcy prowadzone są rozmowy 
między przedstawicielami naczelnych organi- 
zacyj rolniczych i przemysłowych kraju na te- 
mat większego zużytkowania przez przemysł 
surowców tolniczych. Rokowania te prowadzo- 

|ne są w łonie komisji porozumiewawczej prze- 
mysłu i rolnictwa, której przewodniczy posel 
ks. Janusz Radziwił, Najaktualniejszemi za- 
gadnieniami rozpatrywanemi przez przemysł 
i rolnictwo sę sprawa porozumienia się co do 
roślinnych surowców włókienniczych oraz na- 
sion oleistych. 


Obniżenie osobowej taryfy kolejowej. 


Dowiadujemy się, że prace w związku z-pro- 
jektowanem obniżeniem taryfy osobowej na 
kolejach są już w pełnym toku. Przeprowadze- 
nia zmian należy się spodziewać od 1 stycznia 
1934 r. Obniżka wynosić nia — jak słychać — 
od 10 do 25 prot. Ponadto w projekcie przewi- 
dziane jest zastąpienie taryfy 4 kl. taryfą pod- 
miejską, znac. dodatkowe obniżenie: taryfy 
kl J- oraz wprowadzenie biletów powrotnych 
dla celów turystycznych, 


Transakcje z Sosistami 


Na zaproszenie Sojuzmetiimportu wyjechała 
wczoraj do, Moskwy delegacja hutnictwa że- 
laznego. Delegacja przeprowadzi w Moskwie 
pertraktacje na dostawę dla Sojuznietimportu 
większych ilości t. zw. żelaza handlowego. 


Rokowania pol: ka-la'ewstle w sprawia. 


Gdy żagiew zapłonie. 

Ciekawego charakteru nabiera rozprawa w 
chwili zeznań dziennikarza niemiecko-narodo- 
wego Joba Zimmermanna. Świadek zgłosił się 
dopiero z końcem września na policję. Twier- 
e krótko przed pożarem spotkał w tram- 
'Torgiera, który w rozmowie u miał 
h pogróżek pod adresem rządu. M. in. 
miały z ust Torglera słowa, że jeszcze nie 
calkiem sprawa jest przegrana i gdy żagiew 
zapłonie, proletarjat da stosowną odprawę. — 
Z dalszych opowiadań Zimmermanna wynika, 
iż w ciągu kilku lat spotykał się często z Tor- 
głerem, dając w dzielnicowej radzie miej- 
skiej. Torgler miał być wówczas bardzo rady- 
kalny. 

Nà twierdzenia Zimmermanna „oświadcza 
Torgler, że wszystko to jest wytworem fantazji 
i wyssane z palca. 

Rabuś i sadysta zeznaje. 

Następnie zeznaje góriak Kunzak. Świadek 
kilkakrotnie byl karany za zbrodnię przeciwko 
obyczajności. i rabunek. Przed laty był nieza- 
ieżnym socjal-demokratą, następnie komuni- 
stą. Z początkiem roku 1932 wykłuczono go 
z partji komunistycznej. W okresie pracy nie- 
legalnej miał być kurjerem. Opowiada, że do- 
wiedziawszy się od dozorcy więzienia o pożarze 
Reichstagu, nagle przypontnia] sobie, że jeszcze 
w r. 1925 uczestniczył w tajnej konferencji w 
Disseldorfie, na którą przybył jakiś Luebbe, 
z pochodzenia Holender. mówiący kiepsko po 
niemiecku. Na konferencji zajmowano się spra- 
wą organizacji „czerwonego frontu" wśród 
młodzieży holenderskiej Lucbbe liczył wów- 
czas lat 17. Podkreślano, że komuniści muszą 
bezwzględnie odpowiadać terorem na k y 
akt terorystyczny ze strony przeciwnej, Na 
pytanie, skąd tak dobrze pamięta szczegóły, 
świadek mówi. że pisał pamiętniki, ale nieste- 
ty spaliła je żona. a 

) Premjum za zeznania. 

Obrońca Seifert komunikuje, że Kunzak w li- 


RI 


pioszyć z kryjówki grupę tororystów, będących 
wspólnikami Luebbego, o ile otrzyma urlop 
2 więzienia. Teroryści ci — wedlug listu Run- 
zaka — ukrywają się napewno u swoich przy- 
jaciół. Dr Sack uważa, że jest przecież uderza- 
jące, iż Runzak karany dwukrotnie za zbrod- 


Proces. © podpalenie Reichstagu. 


nie sel 


sualne wys wał jak Sherlock Holmes 
nku do kobiet,rzekojmo l 
mi terorystów. Kunzak 


y kary 
iego, należnego świadkon. 
Lekcja zamachu. 
Dalej świadek zeznaje, ża w roku 1 
byt na wczwanie partji do Berlina, gi 
licy urzędzano próby 


pien 


30 przy 
w oko- 
wysadzenia w powietrze 
objektów. Towar: yli mu trzej inni komu- 
niści. wśród których rozpoznał Torglera. Na- 
stępnie obecny był na tajnej konferencji, gdzie 
wyraźnie zalecang, aby w chwili wybuchu po- 
wstania uczestnicy nie oszczędzali gmachów 
publicznych. Według twierdzenia Kunzaka do 
grup terorystycznych berlińskich wciągano 
specjalnie kobiety oraz komuni zagranicz- 
nych, przebywających nielegalnie w Niem- 
czech. ` 
Wobec miejasnych odpowiedzi oraz sprzecz- 
ności z protokolem śledztwa świadek otrzy- 
muje upomnienie od przewodniczącego. 
Nowi świadkowie. 
Dr Sack: Z przedstawień rodziny van 
Luebego wynika, że oska ny Luelbe w s 
niu lub w lutym wcale nie mógł być w Dü 
dorfie. Gdy mimo zaprzeczenia Torglera świa- 
dek upiera się przy swojem twierdzeniu, żę wi- 
dział Torgiera w czasie eksperymentów dyna- 
mitowych Dr Sack stawia wniosek o wezwanie 
szeregu świadków, anających ykazać alibi 
oskarżonego. Sack stawia wnosek © zawezwa- 
nie jako świadków: bawiącego zagranicą adwo- 
kata socjalistycznego dra Rosenfelda, b. posła 
komunistycznego, panią Reese, b. sekretarza 
partji socjal-demokratycznef dra Hertza ora 
b. przewodniczącego frakcji socjal-demokraly 
cznej dra Breitscheida. Dr Sack wskazuje, że 
Rosenfeld jest jednym z-nielicznych emigran- 
tów niemieckich, którzy wyrażają pelne zaula- 
nie do trybunału Rzeszy.— Dr Teichert oświad- 
cza, że wymieniany w czasie procesu jako 
świadek literat wiedeński Rosner bawi w Pra- 
dze i gotów jest przybyć za, wolnym 
Nadprokurator zastrzega sobie zaj 
ska wobec wniosków. Na tem rozprawę odro- 
czono do piątku. 


der 


Kontrpropaganda rządowa. 


Berlin 2 listopada. 

(Tel. wł.) Wobec ożywionej w ostatnich 
dniach. propagandy, zmierzającej do skłonienia 
szerokich mas ludności, aby podczas plebiscytu 
oddawala kartki z napisem „nie”, wydało mi- 
nisterstwo propagandy komunikat, w którym 
wskazuje, że jest to kwecia robota jednostek 
szkodliwych, pragnących rozbić jedność naro- 
dową. Ministerstwo wyraża nadzieję, że naród 
niemiecki „nie da się złapać na tę glupig spe- 
kulację i z największą radością sianie po stro- 
nie rządu, odpowiadając na zawarte na kartce 
plebiscytowej pytanie słowem „tak*. 


Uwolnienie i wydalenie Pantera. 


Londyn 2 listopada. 

(PAT) Według urzędowych doniesień z Ber- 
lina, korespondent „Daily Telegraph Panter 
został w dniu wczorajszym zwolniony. Ogło- 
szony w tej sprawie komunikat półurzędowy 
stwierdz; że według rezultatu śledztwa i po 
dokładnem zbadaniu akt, prokurator general- 
ny w Lipsku nie widzi żadnych powodów dla 
sądowego ścigania dziennikarza angielskie- 
go. Niemniej działalność jego w Rzeszy nie- 
mieckiej musi być uznana za niepożądaną, 
pizeto w konsekwencji będzie on wydalony 
poza granice państwa. 


Niemcy nie wezmą udziału 


w madryckie) kunierercji dziennkarsk ej 

3 Gonowa 2 listopada. 

(Tel. wł.) Rząd niemiecki zawiadomił sekre- 

tarjat L. N. o swem postanowieniu nie brania 

udziału w madryckiej kotferencji prasowej, 

która odbędzie się T b. m. Rząd niemiecki mo- 

tywuje niewysłanie swej delegacji tem, iż kon- 

Terencja la organizowaka jest pod auspicjami 
Ligi Narodów: z š 


ubezpieczeń spalerzayeh 
Dzisiaj wznowione będę w Warszawie roko- 
wania polsko-fotewskie w sprawie umownego 
uregulowania wzajemnych stosunków w dzie- 
dzinie opieki społecznej. Ę Ś 


Polsko-gdańskie rokowania. 

W końcu października przeprowadzone zo 
stały w Gdańsku rokowania pomiędzy przed 
stawicielami rządu polskiego i przedstawiciela- 
mi senatu W. M. Gdańska w sprawie zawarcia 
polsko-gdańskiej umowy © wzajemności w dzie- 
dzinie ubezpieczeń spolecznych. Ustalono, że 
umowa obejmie: ubezpieczenia na Wypadek 
choroby, od wypadków, ubezpieczenia pracow- 
ników umysłowych oraz ubezpieczenia inwa- 
lidzkie:Po wyczerpującej wymianie zdań uzgo- 
dniono wstępnie — za wyjątkiem kHku pin- 
kitów, pozestawionych dla dalszych rókowań— 
w całości obszerny projekt umowy opartej na 


częły nov 


da i inne — stworzyły front 
, wadzając nietylko do bojkotu 
również i filmów. imprez sportowych i kultu- 


ków kupcy i przemysłowcy żydowscy osiąg 


ny niemiec! 
nie będące pr 


Łotwa przed walk strój 
„otwa przed waiką © nowy ustrój. 
Z chwilą, gdy w Niemczech rozpętał się szał] nie zwracano przytem uwagę, na prowokacyj- 
nacjonalizmu, totewskie sfery handlowe, w któ-| ną działalność 1 
rych wpływ żydów jest dość znaczny, szukać |sche Rundschau", które to piemo po ustępie- 
z ren rynków, Zwalczające się wza-| niu wieloletniego liberalnego reduktora Paula 
jemnie organizacje żydowskie — sjoniści. Agu-| Schiemanna, ż 


medw z pod znaku „Riga- 


przeszło w ręce hitlerowskiego 


jednolity, dopro-| barona Ikskńlla. „Gleichschaltung święci itu- 
towarów, lecz] taj triumfy. 


Niemcy -zajmowały. “dorą w imporcie lotew- 


ralnych. W wyniku parumiesięcznych wysił-łskim pierwsze miejsce. Nadeszla. zdawałoby 


się chwila, gdy ze zmiany orjeniacji handlu 


neli wybitne wyniki w zakresie przekształcenia | lctewskiego skorzystać moglaby przedewszyst- 

handlu z Niemcami na handel z innymi kra-|kiem Polska. ZY 24 s 

jami. Pomimo zarządzeń odwetowych ze Stro-| Bilans handlowy — to czuły baronietr, na 
spoleczeństwo łotewskie nigdy | kióty reaguje każde państwo. Wysote nieko- 

chyinie usposobione względem | rzystny dla Łotwy obrót handlowy z Polską 


Niemców, całkiem niedwuznacznie wypowie-| nieraz powodował oziębłość w stosunkach lo- 
działo się po stronie żydówskiej. Niejednokrot- tewskich do Polski. WV r. 


19304 1831 import 1o- 


Rok X. 


tewski z Polski zał piętnastokrotnie 
eksport do Polsi e w z. roku Polska po, 
Niemczech i Rósji zajmowala w imporcie lo- 
tewskiim trzecie miejsce. Ujemny dla Łotwy 
handel z Polską spowodował odpowiednie za- 
rządzenia rządu totewskiego, w związku zizen 
obrót towarów pomiędzy Polską a Łotwą tak 
zmalał, że w bilansie handlowym przestał od- 
grywać większą rolę Od 1 stycznia do 1 sierp- 
nia b. r. Łotwa portowała do Polski towa- 
rów na sumię 400 tys. łatów, importowala z Pol- 
ski na*sumę 1 miljona łatów. Nawa polska ta- 
ryfa celua p parza znów wiele klopotów 
Łotwie, w związku z czem dają się słyszeć 
mujące głosy prasy łotewskiej. Organ pre- 
mjera Blodnieksa „Latwis* pi! że pomimo 
zgody Polski na procentowe ulgi celne, prze- 
widziane w polsko-lotewskim traktacie bhan- 
tm, wprowadzenie nowych ceł znacznie 
szonych, utrudni jeszcze więcej łotew= 
i eksport do Polski: A 

Nie pomoże tu nawet podpisany niedawno w 
Rydze aljans — porozumienie prasowe polsko- 
lotewskie. Ujemne dla Łotwy stosunki handlo- 
we z Polską, wynikające z podobnej struktury 
ekonomicznej — (towary wywożońe przez Lot- 
wę nie mogą zainteresować Polskę. gdyż w 
większej swej części stanowią również przed 
miot naszego wywozu) — będą I nadal zgrzy 
tem w naszych wzajemnych stosunkach, Jest 
rzeczą dowiedzioną, że posunięciami gospoda 
czemi wabia się teren do działań politycz- 
nych. Za ustępstwa: gospodarcze uzyskuje się 
zdobycze polityczne. 

Oczy Niemiec dzisię %Wwrócone sq nia 
wschód. Zdaniem Niemców — slabo zaludnio- 
ny „Ostmum* — uważać należy ża teren eks- 
pansji kolonialnej. Wybrzeże wsehodnio-bal- 
tyckie, hędące o: w przejściowem posiada- 
niu Niemców, jest celem marzeń wybujalej 
fantazji imperjalistów Trzeciej Rzeszy, Gdy nie 
można wyruszyć z ogniem i mieczem, podbo- 
jem ekonomicznym» należy zdobyć hegemonję: 

Nienicy, z rąk których wymykać się zaczyna 
rynek baltycki, gdyż w tych państwach za- 
brzmiało hasło „frontem kj Anglji* pragną ża 
ką cenę utrzymać swe wpływy gospodar 
cze. Z otrzymanych wiadomości z dobrego źró 
dia, dowiadujemy się, że rząd niemiecki gamie- 
rza po zakończeniu rokowań landlowych'z Ho~ 
landją, rozpocząć rokowania z państwami bal- 
tyckiemi, stosując metodę rozmów z każdem 
z tych panstw oddzielnie, 3 

Gdy w eksporciertych krajów maslo, ekspor- 
towane obok*Anglji przedewszystkiem do Nie- 
miec, zajmuje najgłówniejszą pozycję, artykuł 
ten spożywczy ma zostać w rękach niemiec- 
kich bronią, którą postarają się zmusić pań- 
stwa bałtyckie do większej wobec Niemiec ule- 
głości. Przy udzielaniu kontyngentów przywo- 
zowych ma być zastosowany system kontyn= 
gentów indywidualnych. Przy pomocy masla 
zamierzają Niemcy storpedowąć na tym odcin= 
ku posunięcia angielskie. Państwa zbyt daleko: 
posuwające się w ej filoangielskości, pozba= 
wione będą większych kontyngentów. A że 
wprowadzono w Niemczech monopol: importu 
tuszczów, będzie mógl rząd Rzeszy przy po- 
mocy swej „Reichsspeckstelle*  podyktować 
ceny państwom: eksportującym, Odstępiwszy | 
od powszechnej zasady kontyngentów propor- 
cjomalnych, Niemcy swym najnowszym pomy- 
slem podziału kontyngentów „wedlug zasług” 
dowiodły nam znów, że bynajmniej nie zwezy- 
Enowaly ze swego projektu ekonomicznego i 
politycznego podboju państw bałtyckich. 

Gdy w kraju panuje zastój, a zaborcze mo- 
£arstwo pragnie wyzyskać swoją przewagę go- 
spodarczą, wymaga się od rządów akcji pla- 
nowej, polityki zdecydowanej i zakrojonej na 
okres dłuższy. Tego jednak-w kraju, którynt 
rządzą 27 partyj, gdzie parlament jest wszyst- 
kiem, a zmieniające się rządy niczem, wyma- 
gać tego trudno. To też pod wpływem doko- 
nywujących się w całym świecie wielkich prze- 
mian społecznych, również i łotewskie spole- 
czeństwo tracić zaczyna zaufanie do swego sej- 
mu, w którym tak często odbywają się zakuli- 
sowe targi demagogów partyjnych o, udział 
w rządach. Nic też dziwnego, że na Łotwie po- 
wstawać zaczęły organizacje  faszystówskie 
w rodzaju „Perkonkrustu*, będące odzwiercia- 


s 


-|dieniem lotewskiem ruchu narodowo-sacjali- 


stycznegó w Niemczech. i 
Zwycięstwo Związku Kombatantów estoń- 
skich — przyjęcie przez referendum narodowo 
projektu zmiany konstytueji — mialo wpływ 
wielki na społeczeństwo łotewskie, Zażądano 
i tu prezydenta obdarzonego szerokiemi pełno: 
n.ocnictwami, zdolnego do pracy rządu 'i refor- 
my wyborczej Tym tendencjom. zadośćuczy- 
nilo stronnictwo rolnicze, które wniosło do par- 
lementu projekt zmiany konstytucji. Projekt 
ten ma na celu zlikwidowanie wszechmożnego 
wpływu sejmu, który wybiera nietylko prezy- 
deuta i rządy o władzy iluzorycznej, lecz 
nież i sędziów. jak i prezesn Najwyższej 
Kontroli Państwa. System ten sprzyjał powsta- 
niu niezliczonej ilości stronnictw, od fantazji 
których zależały losy rządów. Walą się zatem 
w gruzy ostatnie bastjony absolutnego par- 
lamentaryzmu, który nie tak dawno zdobył mie > 
umtalnym pochodem świat cywilizowany. * 
Najbliższy zatem okres będzie pri 
dojrzalości politycznej społeczeństwa” lotew- 
skiego. Czy zdoła wyjść ręką obronną z walki 
o rynki zbytu i znaleźć właściwy (strój zabez 
pieczający rozkwit swego państwa? Znając ró- 
wnowagę duchową i zmysł praktyczny Łoty- 
*zów nie wątpimy, iż Łotwa. z tych zmagań 
wyjdzie zwycięsko. SĘ ŻON K 
< Deri 


«a Elza dziwi się, „że Anna jako dziewczynaj dzą wewnątrz wozu i grają w karty, 


- śmiechu. 


1% 


a 


szczycie Akropolu, ponad zmiennością rzeczy 
i ludzi króluje wiekuiście, zaklęta w marmu- 
rze, tajemnica doskonałego piękna. Akropol 
wie, ze 
sprawy, 


š . > 
W pogoni zą. słońcem. 
—000— 

IL 
W Algierze uderza osobliwe połączenie no- 
woczesności z epzotyzmem. Nowa dzielnica 
piasta, budowana z wielkim rozmachem, wy- 
wotuje reminiscencje Paryża. Króluje w niej, 
prawie niepodzielnie; bogata: i silna, więc 
pewna siebie, europejskość: W dzielnicy arab- 
skiej, strzeżonej „przez. strzeliste. iglice mina- 
retów, „rządzi i. rozkazuje wiernym tajemni- 
czy, nieodgadniony duch Wschodu. Te dwa 
światy patrzą. ną siebie trochę nieufnie, choć 
je związało ze sobą błogosławieństwo prz 
sionej z Europy cywilizacji, która zapewnia 

krajowi spokój, ład i dostatek. 
Trzeba wyjrzeć poza granice miasta, 


ją wiecznie. 


trzydziestu godzin żeglugi jakże im 
świat! Na skalistym brzegu Grecji widzie- 
liśmy Zachód w pełni nieśmiertelnej chwały. 
U wrót Dardaneli wychodzi na nasze spotka- 
nie Wschód, świadomy swej siły, zwycięski 
i dumny. W gładkiem zwierciadle morza od- 
bija się cudownie zarysowany profil Złotego 
Rogu- Miasto; zbrojne urokiem: setek-minare- 
tów, oddycha pogodą i spokojem. 

Przed niedawnemi laty cierpiał w tem mie- 
ście pod strażą obcych potęg „cho: złowie 


żeby 


móc objąć i zmierzyć całą wartość wysiłku | Europy Po wstrząsach przeżyć wojennych 
cywilizacyjnego Francji. Wspaniałe winn: „Chory człowiek“ ozdrowiał. Podziękował 
planowo nawadniane kultury rolne, bogate i grzecznie swym opiekunom za ich nieprosz 


ludne osady, powiązane gęstą siecią świetnych | 14 opiekę, zebrał swe si żeby otrząsnąć 
dróg — to najbardziej wymowne pomniki ze siebie wspomnienia dokuczliwej „choroby“, 
pracy, która święciła tu. niedawno przeniósł swą stolicę wgłąb azjatyckiego lądu, 
swe pierwsze stulecie. gdzie czuje się zdrowiej i bezpieczniej. 
Zachęceni łatwością poruszania się po świe- Serce. odrodzonej „Turcji przeniosło się do 
tnych: szosach, ważymy się na wygieczkę da- dalekiej Ankary, jej dusza została tu, w Kon- 
leką..i trudną — do oazy Bou-Saada. Droga, stantynopolu. Przyczaiła się gdzieś w cieniu 
wijącą się zawrotneńni skrętami poprzez ska- sędziwego: meczetu i czaruje nas swym niesa- 
liste wąwozy Malego Atlasu, prowadzi nas na "mowitym urokiem. Błąkamy się, jak we śnie, 
granicę pustyni. Po ośmiu godzinach bogatej PO malowniczych zaułkach starego miasta, 


we wrażenia jazdy automobilem stajemty u Szukając dawno zaginionych postaci, z które- 
celu. Otacza nas, jak wyśniony na jawie, świat Mi zaprzyjaźniły nas zasłyszane. kiedyś opo- 
opowieści wschodniej. Cicho, bezszelestnie - Nie znajdujemy ich. > 


I oto nagle staje przed nami widmo naszej 
własnej przeszłości. Jesteśmy na cmentarzu 
Haidar Pasza przy. grobie Langiewicza. 

iPrzynosimy dyktatotowi ostatniego pow: 
nia pośmiertny hołd i pozdrowienie nowi 
zwycięskiej Polski. Na niezapomnianej mogile 
wiernie trzymają straż uroczyste cyprysy. Na- 
pis na kamieniu w języku angielskim, prosty 
i skromny, jak proste i skrorane było życie 
tego człowieka. W oddali zapalają się w bla- 
skach zachodzącego słońca białe kopuły i 
strzeliste minarety Stambułu. opromienione 
poezją nzeczy wiecznych. 

IPóźnym. wieczorem dwudziestego września 
statek. Zdaleka witają nas’ w porcie dymi ce Żegnamy zaczarowany świat baśni wschod= 
kominy „Polonji”, kdóra oi enio od. | niej. IEeeciaKIY ryje żyreny. okrętowej wtórna 
jazdu. na wysokości Terapji salutuje ambasadora 

Żegnamy Afrykę. Bierzemy kurs ku wscho- Rzeczypospolitej, uświadamia nam nagle; że 
dowi. Po dwóch dniach nużącej wędrówki wj Zbliżmy się do kresu naszej cudownej pod- 
pełnym słońcu południa wchodzimy (15/1X) do róży. || - i RR: 
cieśniny messyńskiej. Płyniemy między legen- iwudziesty drugi w rze sień. Ostatni dzień 
darną -Scylla i Charybdą. Noc: jest ciemna. pobytu na morzu. Uciekają za nami ostatnie 
Statek. zatrzymuje się: na chwilę, żeby wriąć „Węzły odległości, dzielącej nas od Konstancy. 
vapas lodu. W niewielkiej odległości zapalają Zmierzamy do portu. Poprzez zieloną dol wo 
się „roje. migotliwych. światełek: Messyna. —|9Y nasz okręt, zdążający do bliskiego brzegu, 
Dziala: na nas' potężna sugestja tej nazwy, żłobi głęboką „brózdę. Seledynowe fale, qzu- 
któta zawiera w sobie pamięć straszliwej tra-| 7910 na granity nadbrzeżne, rozpryskują. się 
gedji Nad miastem unosi się wspomnienie i igrają wesłońcu TA tonii par wami steczyy 
złowrogiej chwili, kiedy wyzwolone ‘przez ka- Motor „ciehnie. Pióropu ze dymu, wykwitłe 
iaklizm miszczące siły przyrody uderzyły z kominów Polonji rozpływają się na wietrze. 
zdradziecko na dzieło człowieka i zburzyły Głęboka brózda, przegrana na wodzie, zaskl 
w ciągu kilku sekund zdobycze jego wiekowej {Pià sie powoli. W ysiadamy na ląd. Jesteśmy 
pracy”). . [U 1 j wędfówki. Zostanie nam po 

Niedziela 17/1X daje nam  najpotężniejsze niej — jak odblask dalekiego słońca — wspom- 
wrażenie naszej podróży — Ateny. Powoli] hienie chwil jasnych, zostanie — piękna w 
zbliżamy się do brzegu. dole — na samej|7% krajów dalekich. Zostanie nadews: ystko, 
krawedzi zatoki: rozsiadł się: ubogi, półnagi, |5ilniejsze ponad przetotne wrażenia, uczucie 
bo ogołocony z zieleni Pireus. Nieco wyżej na trwałego, serdecznego przywiązania do biało- 
wyniosłym garbie. falującego gruntu śmieją |CZerWonej bandery, która obcym ludziom nie- 
się w słońcu potrzaskane kolumny: oto Akro- |Sie prawdę o Polsce. 
pol: Wielkie słowo: zamyka się w niem cały 
świat przeżyć i myśli. ZER 


2 Po ) Ta 
Pa kilku godzinach jesteśmy już na szezy-|stąrą Turcję sułtańską 


cie. Zdaje nam się, że sirzogące wejścia na MAJERES 


Akropol kolumny Propyleów rzucają na nas z 
Hołd poległym za wolność. 


cień. swej świetnej przeszłości. Stajemy wzru- 
szeni — synowie Zachodu — u kolebki naszej 
„cywilizacji. Stoimy w milczeniu, bo nie mo- EES RARE 
żemy znalęźć słów, które zdołałyby oddać], Na placu Marsz. Pilsudskiego przy grabie Nie: 
ięki j przep: ri ia | znanego Żołnierza odbyła się uróczystość oddania 
Piękno, tej: przepysznej quiny. Poprostu! nie atau pimieci. poległych w walkach so niepodle- 
Zlość. 
Uroczystość rozpoczęła 


chce. się wierzyć, żeby martwe kamienie mo- 
gly być tak niematerjalne, tak bardzo udu- 
'«howione. Nie chce się wierzyć, żeby maleń- | cmentarzu w Radzyini 
ka świątynia bogini Nike miała w sobie tyle | modłów zapalono symboli 
prawdziwej wielkości: "w Radzyminie do Warszawy z czteroma płonące- 
,, Biie od tych ruin jakaś nieziemska pogoda. mi pochodniami zapalonemi od ogni płonących 
Tam w dole;świat, niestrudzońy w swych dą- | przy roenn polegiyon: Po ZR A 
żeni „:mozoli się w poszukiwaniu nowych |"9zpalono ognie: na cmentarzu poległych w Mar- 
rozwiązań. ENEA iai d roh; z 

5 Ą uą się wierzenia i dogma-|- Q'godz. 18 przy: dźwiękach hymnu narodowego 
ty, systemy myśli i kanony sztuki. Tutaj, na | 


ikołyszą się na wietrze wysmukłe palmy da- 
ktylowe. Zdaleka suną długim szeregiem wiel- 
błądy. powietrzy stoi jakaś wielka cis 
'Rzekłbyś, że zgiełkliwe odgłosy oazy rozta- 
piają się w próżni otaczającej pustyni. W: głę- 
bi widnokręgu, w promieniach zachodzącego 
słońca połyskuje falująca powierzchnia morza 
piasków: Jesteśmy na granicy Sahary. Ogar- 
nia nas, zwycięski egzotyzm. Nie możemy się 
opnzeć myśli, że gdyby nie czarna linja drogi, 
która łączy nas z pozostawionym daleko poza 
nami światem cywilizacji zachodniej, byli- 
byśmy zupełnie zeabieni w tej samotnej oazie. | 

Nazajutnz wieczorem (13/IX) wracamy nat 


Witold Czerwiński. 


w gwarze dyplomatycznej, nazyzyi 


się przed połudańem na 
gdzie po odprawieniu 
nie 


nastąpiło uroczyste zapalenie plonącemi pochod- 
niami zniczów przy grobie Nieznanego Żołnierza. 
h 


GAA a ak R 


dziękować, że zrobiła to. co zrobiła. Tak, tak, 
niema rady, musi sobie coś zaśpiewać, i po- 
zwolić bąkowi, by mu brzęczał nad uchem. 


Nie płacz 2a mną dziewczyno, 
Lata szybko przeminą. 


Wwa wą > > 


Nowa ojczyzna. 


- Przekład! autoryzowany. 


O Z Kalifornji przywiozę złota wór 
43 —00— < Woly idą i idą nieraźno, tyle tylko, że koła 
dj .x ` (Ciąg: dalszy). 


Wydaje im się bardzo dziwne, że w starym | mają wspólny wóz i zwierzęta pociągowe, ma- 
świecie mógł między niemi istnieć taki prze-| ją też mieszkać w jednej chacie i przez jakiś 
dział. Teraz mają. z sobą tyle do mówienia,| czas wspólnie uprawiać rolę. Tymczasem sie- 
cżeinś 
miała taką złą reputację; wszak nigdy mie po-|Się przecież zająć muszą. Za nimi wlecze się 
wie jednego zuchwałego słowa, ma jednak do-; Morten Kvidal, mieraz spędza długie chwil 
bry humor, a mówi tak rozsądnie i pragnie;z przymkniętemi oczyma. Wciągnięto go y 
nauczyć się od niej rozmaitych rzeczy. Oby-igrę hazardową, m jej teraz pozostawić 
dwie są wysokie i smukłe, w jednym wieku, |swobodny bieg. A na samym końcu zdążają 


Po Atenach — Konstantynopol. W odleglo- 


zmicze ne grobach] W ciągnieniu po: 
polemych. Następnie wymaszerowano z cmentarza] grą] nr, 672858, zi. 
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poległych oficerów i żęłnierzy 1*Kor- 

. O godz. M rano w kościele św. 
niwił ke. kap. Tworków 
ch słowach wypowiedzia* 
sł zaslugi tych, którzy po- 

nę. i 
Wieczorem u _ stóp: tegoż pomnika odprawiono 
doroczny apel poległych i zmarłych Dowborczy- 
J y słowem okolicznościowem por. 
i. Uroczystość zakońc: view: chú- 
ie Twoje dzienne 
wspólnie “ze 
wszel--j 
ich formacyj polskich, odmówionej za ks. Twot- 
kows 


nych od: ołtarza, podn 
legli w walkach za ojc 


lo się staraniem zarządu Z 
oddanie hołduprzez le 


mym gro- 
przybi jelenią plo- 


nęly znicze. 


Staraniem s 
cho odbyła „się z 
m bojownikom. za: woln 


b. więźniów. politycz 
złożenia hołdu polć- 


g ć. © godz. 1230 przy- 
był pod cytadelę liczny pochód ze sziandanami. 
transparentamri trami, gdzie pod krzyżem | 


je na stoki cyta- 
del 


aceń' wygłosi 
przemów b. skiej p. Jawo- 


rowski oraz ławnik 
Mówcy w przemówi: 
ny 1 ofiarność bohateró 


cy swych podkreślił 
polegjych: za wolność. 


Weterani odwied 
składając m. in. wień 


wczoraj proby Kolegów. 
e na.grobie pięciu poległych. 


udniem przedstawi 
łożyli wieńce na 
ających w War- 
szawie na cmentarzu wojskow 

Ó godz. 12 przedstaw 
zihr. Cittadinim na czele orez przet 
zku pacyfistów złożyli wieńce na 


symbolic 


grobie: Lawjonistów: polskich 1a cmentarzu -wojska- 
wę z 


KRONIKA. 
Warszawa 3 listopada 
— Kalendarz na piątek: św. Huberta, Wschód 
słońca 616; zachód 1558. wschód księżyca I 
zachód 7.45. 


OGÓLNA. 


— Powrót z emigracji, W czasie od IS do 21 paż- 
dziernika br. wyjechało z Francji 221 Polaków, w 
tem 26 kąbiet 

— Stowarzyszenie studjów napoleońskich. W 
bibljotece Krasińskich odbyło się: inauguracyjne 
zebranie Stowarzyszenia Studjów Napoleońskich 
Powołany na przewodniczącego ppik. Dr Pawłow- 
ski przedstawił cele i zamiary stowarzyszenia. Po 
dyskusji nad projektem statutu wybrano: tymcza- 
sowy zarząd w skłddzie: ppłk. Dr Pawłowsi 
płk. Różycki, prof. Handelsmann, mjr. Laskowski, 
p. Stebelski, kpt. Kozubski. oraz rtm. Dziewanow- 
ski. Zadaniem zarządu będzie opracowanie 
jektu statutu i zwołanie nego zebrani: które 
zadecyduje o dalszych pracach Stow: nia, Na 
zakończenie Dr 1. Pachoński wyzłosił interesujący 
odczyt p i. „Bitwa pod Castel Franco w 1805 r. 

— 25-lecie związku księgarzy polskich. Dnia 26 
bm. odbedzie się w Warszawie uroczystość jubi- 
leuszu lecia istnieniq, związku księgarzy pol- 
skich. Urocz. akademja / odbędzie się w gma- 
chu stowarzyszenia techników. w obecności przed- 
stawicielr władz, inetytucyj naukowych i organi- 
społecznych. Z okazji jubileuszu związek 
księgarzy organizuje zbiórkę książek dła bibljotek 
świetlicowych związku Polaków w Gdańsku. 

— Ze związku harcerstwa polskiego. W ciągu 
dni ostatnich w Warszawie odbyła się odprawa- 
komendantów hkorągwi harcerskich. z całego kraju: 
Uchwalono utworzyć przy, wszystkich komendach 
specjalne referaty pmcy harcerskiej wśród doś 
dzieży i w środowiskach robotniczych. 

— Ciągnienie dołarówki i pożyczki budowlanej. 
Wczoraj odbyło sie ciągnienie 4 proc. poź. di. — 
M. In. padły następujące wygrane 12.000 dol. ur. 
280845, 3.000 dol. — 750892, 1144554. Pozatem cały | 
szereg numerów wygrał po. 1.06%, i 100 dol. —. 
ezki budowlanej. 24. 250.000 wy- 
MM nr. 627807, zł. 10.000 nr. nr. 


ST0369, 432991, 0496, 750044, 


856256, 273008, 63246. 
137259, 151. 62400, 
MIEJSKA. i 
— Kościół św. Krzysztofa, Dnia 5 b. m. o 1030 
rano: w 'Podkowie-Teśnej pod Warszawą odbędzie 
się poświęcenie pierwszego ay Polsce kościoła Spod 
a 


taiias te 


domowej, słyszeli o napadach Indjan połączo- 
nych z morderstwami i podpalaniami właśnie 
w tych okolicach, działo się to wprawdzie 
przed wielu laty, ale kto może wiedzieć, czy 
się znów nie powtórzy? Alboż wszyscy, z Któ- 
rymi mówili, nie byli jeszcze dotąd zdjęci 
przerażeniem? Zatrzymawszy się koło jakie- 


się obracają: Anton Noreng i nauczycieł Berg] g0Ś kościoła, odczytywali na grobowcach 9%- 


me nazwiska norweskie, takie to dziwne, ale 
tak było. Niejeden Ola i Per i niejedna Gun- 
hill i Maren przebyli daleką drogę ze Stare- 
go Świata, by tu ułożyć się na wieczny odpo- 
czynek. Nowi przybysze poczuli wręcz ojczy- 
atmosferę. Ale ich droga prowadzi prze- 
cieź znacznie dalej, : 


tów i letników. 

— Uregulowanie Rudawki. Niewielka ta rzeczka. 
która przepływa przez lasek bi i Merymont 
była dotychcząs rozsadnikiem w iego rodzaju 
zarazków chorobotwórczych oraz w; okresie przy- 
boru rzek powodowała poważne straty zalewając 
sąsiednie posesje. Obecnie i funduszowi pra- 
cy znaczną część rzeczki uregulowano. 


Włamanie do Muzeum Krasińskich 
w Werszawie: 


W nocy z dnia 30 na 31 ub. m. nieznani sprawi 
dokonali włamania do muzeum. ordynacji Krasiń- 
skich przy uł. Okólnik 9. Złodzieje do wnętrz mu- 
zeum dostali się przez usunięcie tafli szklanej w 
kopule górnej. Łupem włamywaczy stały się na- 
stępujące przedmioty: 1) strzelb: iwska gen. 

i Ą go; lavowana mu przez ces, Na- 
rcydzieło kunsztu owego czasu (wy 

mg Paryżu). 2?) maly portrecik Frydery 
ka. II, kurfirsta heidelberskiego z r. 1600, 3) „Po- 
kłon pasterzy”, do- cenniejszych w 
tym zbiorze. Autorem jego jest prawdopodobnie 
Pieter Coecke van Aelst, któr jnie pracował 
w Amntwerpji w drugiej ćwierci w. XVI (Przypusz- 
czenie prof. Hulin de Loo z*Gandaw 4) Piękny 
portret męski. noszący datę 1524 oraz monogramy. 
Według rzypuszczenia prof. P: Ganza z Baz 
obraz ter może być dziełem Meister von Mess- 
kirch. W: r. 19% Jan Rutkowski pr: 
do właściwego stanu pierw: 
sziukowanie i usunąw 
olejnych, zmieni: 
5) Kolek. ałowar 
Ki który 
r. Krasiń 


ywrócił obraz 
odjąwszy nad- 
zą warstwę farb 
wygląd obrazu. 
owych karykatur: Jakóba: So- 
był przy. 


ŚCI: a) T 
kpt. adj. gen Krasińskiego, b) Dr Szczuck 
e) Ludwik. Osiński, posta; prof. uniw. i dyr. 1 
tru Narodowego w Warszawie, d} Jakób Okęci 
ad. Jaké Krasińskiego. e) 
poeta więcej. własnej opinji 
y; f) Jan Kuszewsk 
h) Roma 
nego, j) Ant. Makarew 
K) Schwerynl. pułkownik, 1) Baron Piotr Calichet 2 
lzdebna, m) Ludwik Jelski z Witwy, 6) Kossaka 
Julju: ieci Adama Krasińskiego na- wózku 
(akwarela), 7) Kossak Juljusz — hr. Adam Krasiń- 
ski i Juljusz Kessn w. powozie pocztowym (rys. 
pendziem i sejją). Podpis: J. Kossak 
ysunok ten jest wspomnieniem podróży w 
do. Ssączyc, w. której Adam Krasiński to- 
Juljuszowi Kossakawi w roli swata do 
Gałczyńskich. 
hmiast władze poli- 
prowadzi Urząd sled- 
skradzionych rzeczy jest b' wysoka. 


i, 
1, 


Hoffman, 
iński z K: 


2, porucznik, 


Kronika zamiejscowa. 


KERONIKA KRAKOWSKA. 

— Święto umarłych. W dniu Wszystkich Świę- 
tych i w Dzień Zaduszny popłynęły nieprzeliczone 
tłumy publiczności na cmentarze krakowskie, by 
oświetlić gr swych najbliż: i ubrać je 
kwiatami. eczorem od jarzą: i się świateł na 
mocach rozbłysła Junas nad cmentarzem: rakowic- 
kim. Przy grobach powstańców pełnili wartę ho- 
norową strzelcy. na cmentarzu wojskowym odbyła 
się uroczystość żałobna. przy udziale wojska. Przez 
oba dnie, tramwaje i autobusy przewiozly na cmen- 


tarz kilkadziesiąt tysięcy osób. 
— Wyjazd prof. Dr. Dyboskiego do Anglji. Znany 
uczony 


owski dziekan wydziału: filozoficzne- 
Róman Dyboski wyjechał do Angiji dla 

szeregu. wykładów w uniwersytetach 
ie, w Cambridge | w Londynie oraz w to- 
twach naukowych. do których został zapro- 


ZE LWOWA. 


— Hołd pamięci Oriąt. W dn. wczorajszym nie- 
przebrane tłumy mieszkańców Lwowa oddały hołd 
pamięci Oriąt Lwowskich. poległych w boju. w o- 
bronie m. Lwow, który- rozpoczął się 1 listopada 
1918 r. Punktem, centralnym imponującej uroczy” 
stości było wzgórze cmentarza Obrońców Lwowa. 
Przed kaplicą cmentarną zebrali przedstawi: 
ciele władz państwowych, wojskowych i miejskich 
oraz delegacje ze sztandarami, szeregi kadetów 
korpusu Nr. 1 Marszałka Piłsudskiego, harcerze, 
akademicy | młpdzież szkolna oraz liczna publi- 
czność. U wrót kaplicy zapalono pochodnie i refle- 
kto: Po zainionowaniu przez tysiące obecnych 
= 


niówił Dr. Nowak-Przygodzki, aw- krótkich,  gorą- 
cych słowach składając cześć dzieciom lwowskim, 
które w pamiętne dni listopadowe zadokumento- 
wały swą krwią i życiem polskość kresowego gro- 
du Lwa. Po przemówieniu tenr by zagrały: po- 
budkę. poczem nastrój uroczystości podniosła zbio- 
rowa. deklamacja chóru kadetów. który wygłosił 
wiersz p. t „Apel poległych". stępnie połączone 
chóry kilkunastu zespołów twowskich odśpiewały 
pieśni okolicznościowe Zkolei odbylo się złożenie 
wieńca na. zbiorowej: wopgilo nieznanych żołnierzy 
'z pobojowiska lwowskiego, z pośród których szezą: 
tki „jednego żolnierza spoczywają plytą grobu 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie. Uroczystości 
na cmentarzu Obrońców Lwowa zakończyły się 0- 
degranięm. hymnu. państwowego. 

ai . le + 


”) 


Eryk Foss gwiżdze i ma dość czasu do roz- 


myślań. Czy przeżywa wspomnieniem  swą)ści: miast. koś 


Y 


Chudogeby, który pasał bydło u. wieśniaków, 
odkąd tylko zaczął dreptać w drewnianych 
twepkach. cierpiał głód i zimno. był posztur. 
chiwany i bity, i wcześnie nauczył się kąsać 
i wierzęać, ale wciąż i wciąż otrzymywał cię- 
gi. ponieważ tamci byli o tyle mocniejsi. Póź- 
niej nieraz marzył, że zemści się: na nich; ale 
2 biegiem lat plany jego znacznie się zmieniły. 
Zemsta? Zdobyć władzę nad ludźmi, to prze- 
tjeż coś wielkiego., czy nie może zemścić się 
W taki sposób? Niejeden niewolnik ze starego; 
świata założył osadę tu na pustkowiu, pobudo- 


Eryk Foss nasunął kapelusz głęboko na wał miasta. urządził szpitale, wzniósł kościo- 
twarz i pogwizduje niecierpliwie, posuwają ly. nie to nowego, a przecież — czyż nie mo- 


wplątane w los, który muszą znosić, jakim|wozy ciężarowe 4! kosami, plugami, bronami,|się wściekle powoli. taki wół gruniownie się 


jest. Teraz wspominają lata panieńskie, opo-| ziarnem do zasiewu, worami z mąką, deskami, 
wiadają sobie wzajem. przeżycia z koła swych yspólnem ich mieniem. Za każdym wozem 
znajomych i wciąż odkrywają jakiś powód dojdzie kilka krów na użdzienicach, a za osi 
Czesem przyłącza- się do nich na| nim wozem kroczy buhaj, ważna figura. 
chwilę nauczyciel, Jovi nie można powiedzieć, {Będą oddzieleni © sto mil ed wszelkich sąsia- 
by nie wolał: Elzy. — Teraz pani chiłopką: —; dów. należało więc pomyśleć o wszystkiem. 
mówi, — ale mow; pani jeszcze mie zmieniła.| Są tu juź niemal od roku. W jesieni iw 
— Nie ~- odpowiada Riza — mowa jest mijmie pracowali na wschód od Wisconsin, imęż- 
przecież koniecznie potrzebną. — A mowa Ola czyźmi zajęci byli w tartaku. kobiety „prały 
nie. jest widocznie dość dobra dla córki puł- | i gotowały nietylko dla swoich, lecz także dła 


kownika? — Owszem, ale moja jest'w każdym | innych, trzeba przecież mieć parę- szylingów, || 


razie dość dobra dla mnie. — Co na to mówijnawet jeśli się zamierza rozpocząć na prerji 
Ola? — Mówi, że to nie obchodzi nikogo, tylkojw lepiankach i przy pomocy wołów. Przed iy- 
nas. Olą. Vatne- siedzi na koźle swego wozu | godniem! przybyli koleją do _Northvile w Da- 
i śpiewa cicho. Ma jedno oko podbite, pamiąt=. kocie „a zaopatrzywszy się w rzeczy niezbęd- 
„ka po wczorajszej bijatyce w zajeździe, gdzie ne. wyruszyli w tę drogę. do nowych domostw, 
przenocowali, ale tomie jego wina, i Elza io daleko na zachodzie. Dokąd właściwie zmi: 
rozumie; ci dwaj przekłęci jankesi szukali z rzają? Kiedy dojadą? Nikt nie wie, poleg. 
nim zwad; Poza: tem mie jestoto tak łatwą na Eryku Fossie.. Przez kilka dni droga ich 
rzeczą być ożenionym z wytworną panną. Pra- prowadziła przez nowe osady norweskie, i ja 
wie wszystko co robi jest calkiem opaczne, kolwiek to dziwnie brzmi, z wszystkimi ki 
chociaż mu tego nie mówi. Ale teraz musi jejirych spotkali, rozmawiali po norwesku. Wi- 
chyba 40 końca życia dziękować, raz po raz dzieli kaleki, którzy uczestniczyli w wojnie 


zastano zanim podniesie nogę. Jeszcze na 
przedwiośniu Eryk wyjechał był jako wywia- 
dowca swoich ludzi, w poszukiwaniu ziemi, 
musiał jechać daleko, daleko, aż znalazł coś. 
najlepszego, ale co to szkodzi? Jeśli zaczną 
tam, gäzie zacząć muszą, to kolej będzie zmie- 
wolona przyjść któregoś dnia do nich, powsta-. 
ną bogate miejscowości i miasta, stara to hi- 
storja w tym kraju, trzeba tylko przyjść w porę 
i zająć najlepszy szmat ziemi. 

F Od dzisiejszego dnia osady wokół stają się 
coraz rzadsze, poczemi otwiera się przed nimi 
dzika prerja. Ale wciąż jeszcze widać tu i ow- 
dzie samotną fermę, zabudowania mają nieraz 
po kilka pięter, toną jednak tak bezsilnie, po- 
śród rozległych czarnych pól, nawet olbrz: 
mie stogi słomy napróżno dźwigają się ku nie- 
bu, olbrzymia płaszczyzna dookolna przygnia- 
ta je do ziemi. Tu nowi osadnicy orzą mię 
przy pomocy rączych koni, ale 
i oni zapewne r 
wołami i w lepiankach. A Ku tejsamej epoct 
kamiennej zdąm też nasza gromadka. l 


glóby. się powtórzyć znowu? Ale Eryk nie 
chciał zakładać państwa -z byle kim, nie, mu- 
szą być córki i synowie gospodarzy z jego oj 
czyzny. to co innego — i któregoś dnia dowie- 
üzą się tam w kraju. że dzięki niemu stali się 
bogaczami. Czy to nie byłoby również pew- 
nego rodzaju zemstą? A oto: jadą za nim na. 
wozach, niezwykłe stało się faktem. Czyż kie- 
dykolwiek marzył a tem, by córka z Ramsóy 
przyłączyła się do niego, nie mówiąc już o pan-| 
e Dyrendal, a teraz idą za nim, istna bajka, 
a przecież prawdziwa rż to nie zemsta? 
Ws y byli już całkowicie w jego snocy, dla 
szystkich musiał grać role Opatrzności. Toš 
to zarobili w ciągu zimy, ani w przybliżeniu 
pie starczyło na zakupno koniecznych rzeczy, 
musieli więc zaciągnąć u niego pożyczkę A 
czemuż miałby im odmówić? — Nie myślcie) 
o tem — odpowiadał stale — któregoś dnia 
będziemy wszyscy bogaci. — Zapisywał tylko 
razwiska i kwoty do, zeszytu. nie wię e 
u szkegnego, a pod kwotą nural- sie 
każdy podpisać — tyle v kiego. Zemsta ? 
Z pewnością. Nikomu. jeszcze nie odstonił do- 


„Boże coś Polskę" ze stopni kaplicy prze- | 


| a WOZIE Z AOI © OZ Z AZ AZ ZWZ ZZA. AZ a CZ 
x r 


| W nocy z 31 października 
2 drutów tefegraficznych! 
eh wzdłuż linji 


ia kopi 


5 3 a innej cerkwi w PMubi- 
czach niebiesko-żółie chorągwie z antypaństwowe- 


mi. japisemi 
w toku. + 


Chorągwie usunięto. /Dochodze 


towang red. Kutnego, u którego 
'k, sprawca zamachu w konsulacie 


Z POZNANIA. 


— Major Skarżyński obywatelem honorowym m. 
rty. W ub. $ wego Ini 
nego- Warty zdobywca: Atlanty 
ski. Na powitanie do $ 
miasta. MÍ arżyńskiemu. ludni - 
yjecie, Po uroczystem nahożeń- 
wręczenie znakomitemu lọtnikowi 
atelą honorawego nie Warty. 


gac 
dziłgoowacyjne p. 


stwie odbylo s 
dyplom oby 


Z'ZAGŁEBIA DĄBROWSKIEGO. 

— Tragiczny wypadek w szybie, W jednym Z nie- 
czynnych, szybikówew, okolicy Niki mint niiejsce 
tmaeiczny wypadek. Bezrobotny iz. Sosnowox 
czas nielegalnego wydobywa 


sypany odlamkami, które oderwał 
Zaalarmow kopalnia. Niwka w 
ypanego robotnika 


wydobyto. 


ZEATOWIC. 
— Sensacyjne aresztowanie w Katowicach. Z jo- 
lecenia- prokuń 
cach Dra Tok: 


iego, przepro” 
„Wspóluoty i 
jącej — jak wiadomo — 
dla Górnictwa i Hutnictw 
dnoczone Huty „Królews 


Oraz Górn 
i „Jar 


s kręgowego, Szczegóły 
odzeń narazie sę Uzyńiane w tā- 


wstępnych doch 
jemniey. s 


Z ŁODZI. 


— Zamach na posła: W dniu dzisiej. 
nano w Łodzi: zamachu na posła Wol 
Poseł Wolczyński, który 
rektora administracyjr 
skiego”, 


ujmuje stanow 
go zakladów „1I, K. Poznań: 
og iz do domu, W 
encie dlo, pos: Wołczyńskiego podsze 
osobnik. który w sposób agresywny za? 
yjęcia go do pracy w fabryce. 
wiedział, że sprawy firmowe -zaj wyły 
na, terenie fabryki i udał się w dalszy drogę, 
bnik ów zastąpił mu drogę, zamierzając się jedno» 
częś na Wolczyńskiego. tkim nozen, 
set Wolczyński zdołm odepchnąć napastnika i wy- 
rwać mu z ręki nóż, ularmując jednocześnie poste- 
runkowego. Napastnikiem, którego osadzono w 
więzieniu, okazał sieb. robotnik firmy Poznański 
ław Sztencel, który w r. 19285 wyst 
na własne żądanie. 


Z WOŁYNIA. 


— Otwarcie rady izby rolniczej, W dniu wczoraj. 
szym odbyło się w Łucku w sali reprezentacyjnej 
wojewódzkiego pod przewodnictwem k 
"za wządów p. Stanisława Czek. 
e otwarcie rady wołyńskiej izb, 
sze pos 
e w liczhie 
proszonych gości przedstawiciele władz 
wych z wojewodą, wołyńsk 
dz, 


sko dy 


ka- 


panstwo- 
i na 


Rozprawa doraźna przeciw Maliszom. 


Na onegdajszój rozprawie Maliszowa! opisywała 
szczególy Strasznej sceny mordu na ul. Pańskiej 
bardzo dokladnie, podając cały plan sytuacyjny, 
£dzie stał Malisz, Przebinda i Susskindowie. Opi- 
sywuła również, że gdy z ręki Malisza padł Prz 
binda i Süsskind, ona rozprawiała się z kobielami. 
strzelając do mich z porzucorego przez Malisza re- 
walweru | bijąc obalone kolhą po. głowie, by Sei- 
szyć ich krzyki. Gdy. zrobiło się 10, przywaliła 
im głowy poduszkami. 

Malisz zaprzecza stale, by żona jego brala czyt; 
ny udział w mordowaniu ofiar, 

W czasie dnia. Wszystkich Świętych. 
dniczący zuwrządził tajność rozprawy 
kniętych dniach. ze względu na drast 
niejszych przeżyć obojga oskarżonych. 

Zeznania świadków. 

Po rozprawie tajnej, rozpoczęło się przesłućhi- 

Eye świadków, k 

ierwszy. zeznawał świadek Dr Dornfeld, lekarz 
Pogotowia. ratunkowego, który- interwenjował ni 
ul. Pańskiej. Zastał tam juź zwłoki trzech osób. 
gag Stsskindówna, którą opatrywał opowiadała 
mu. 2e Malisz strzelał, Maliszowa zaś, goniła. ją 
i matkę i biła je. 
Zomaysł następnie ży. Pawiowski 


p. przewo- 
przy zam- 
zmość daw- 


wzodownik 


które widział w przyszlo- 
` ż 1 1 ciotów, uniwersytetów. Poco wy- 
młodość jako wybiędzone chłopię, syn Oliny-|powiadać trzy słowa, jeśli wystarczy jedno? 


kładniej obrazów, 


Dziwne to jednak, że im bardziej 
byli w jego moc; tem mniejsz, awat się 
jego wiumf. Ujawnity się w nim sily, o któ- 
rych wpierw zgoła nie wiedział: troska ovd: 
ci, ustawiczne staranie o nich wszystkich, 
szczegółowe obnnyślanse planów, by im się do- 
brze wiodło. Musial się sam śmiać z tego 
wszystkiego. tak jednak było. Tak, tak, Jet- 
nieją ndjrozmaitsze rodzaje zemst. 

Teraz nie wzlatują już gromady kur pre- 
ryjnych, które zwykły przehywać w pobliżu 
zabudowań, nie widać też kosów. żywiących 
się zbożem: fermerów. Taka: tu ciszą, słychać 
tylko cichy szum wiatru na prerji. Zając z wy= 


i osadnicy 


gietym grzbietem biegnie przez drogę, królik 
w podskokach sadzi przed siebie, pies preryj- 
y wychodzi ze-swej jaskini i wyje i poszcze- 


kuje na widok obcych, — "Baczność — wola 
Eryk, odwracając głowę ku jadącym za nim. 
— Gdzie ten jegyuność przebywa, tam są też, 
grzechotniki. — Kal przywołuje swoje djabel- 
skie smyki, by natychmiast wsiadły do wozi 
erwona kula słońca! powoli stacza się ma 
równinę od zachodu. Czas wypocząć, Przy 
pierwszem źródle Eryk krzyczy dowałów: ho! 
Kal też mówi dọ swoich. ho! po angielsku 
zraczy to tosamo, eo norweskie prr! Jasne, że 
w Ameryce trzeba mówić do zwierząt po an- 
|gielsku. Wozy zajeżdżają jeden po drugim: wy- 
prega się woły, które idą najpierw do wody, 
następnie pasą się na-prerji. Trawy tu poddo- 
statkiem. Ale jeden z wołów Eryka. wprzężony” 
hył u poprzedniego właściciela w jedno jarz- 
mo z wołem Kala, ci dwaj są przyjaciółmi 
i smutno im. Ź stali rozłączeni, teraz pod- 
chodzą do siebie, liżą się wzajem i skubią tra- 
wę trochę na. uboczu. od reszty zwierząt. 


(4 u.) 


Wyglą 


powie» 


opowiada 
Przesłu 


któremu na miejscu zbrodni 
sskindówna, że lokator zabili. mamę. Pr 
chano nastepnie kilku sąsiadów 2 kamienicy 
ul. „Pańskiej, dalej Wład: 
który odwozi Malisza Bł 
rę, który na Błoniach znalazł i 
cicii 


z kiosku; pr: 
"Topolowej je inwalidę, 
Malisz. zastawił. swój rewolwer. 


u którego 
Wynajęcie pokoju u Stisskindów. 


ci dzień rozprawy rozpoczyna się dalszem 
duchaniem świadków. Jako pier 
Di Hilfstein, Opowii 
któr: 8 był człąwiekiem zacnym i 
wiedek, począł. prucowa 
ind cierpiał 
by odnajmo' 


mu. 
Gdy 


ujęcia 
przychodzili 
i dopy- 
ł świadęk ù- 
ył się, że już 
wiadek przyszedł do 
kindównę obanda- 
Pogotowia rp- 


żówamą sprowadzano: p 
górze 


tunkowego. a wokoło ludzie 
ktoś zamordował staruszka = z 
Św, Józef Jędralu urzędnik pocztówy z Podgó: 
zeznaje, że Urz dował w okienku likwidatora, 
kaz na 10 zł. z Podgórza do 
meZ ny” nie wi- 


zeli, że ma 


nz 
Zd aj mu się, że | 
Krakowa nadawala 
dział, 


Obieta, 


owa oświadcza, że ona na poczcie nie była. 
Józef Czaczka pracownik litograficzny przed 
laty zajęty był razem z Maliszem u litografa, 
achowywał się wobec siron 


sarah 
Malisz był nerwowy i E 
opryskliwie. Nosi) zaw alwer nabi 
sobie. przeważnie „Col na imieninach 
świadka, Malisz strzelił z rewolv eru w powietnze: 
Oskarżony lubiał czasem jprzywłaszczać sobie dro- 
pne rzeczy. Ostatni raz spotkali się -na planiach 
koło ulicy wiudek żegnając się wtedy 

Maliszem, chejał onego, ten jed- 
Że na ul dłużej się, zu- 


czasach 
nie nerwowy i lu- 
biał opo historie o sobie, któ- 
re nie istniały. miał prz, y pracował 
bardzo wydatnie, Czasami jednak RW zczał się W 
. Co do obrazów, to M malować 
rzeczy „niesamowite, = gowy © wy zeszczonych 
oczach ijt. d. 

W to. że Malisz 
znając  usposobien! 
kpił sobio<natemaiBudżER 

„Kawal“ Malisza. 

Świadek'spotkal na plantacjach Mulisza nia dwa 
tygodnie przed mowlerstwem, bardzo podniecone- 
Oskarżony opowiadał przygotowuje sobie 
na którym może zarobić kilkanaście ty. 
z mie jest głupi, potem pojedzie w góry 

i przecze a rok. a następnie zacznie pracować. 

Świadek ostrzegał go wtedy, że za przestępstwo 
może być karany, 

iP? prokurator n ówi, że ktoś masiał byé 
wpływał ua Malisza. Świadek: przytakuje, 


Podsłuchana scena zbrodni. 


świadek mie wierzył, 
który zawsze 


kto żle 


+ Władysław Galik, pomocnik u mna kra- 

0, był dnia krytycznego w sprawie roboty 

ckiej u p. Baumanówena ul. Pansi iej, sły- 

szał wtedy krz z mioszkania. Süss in lecz. 


spieszyło mu więc poszedł delej. Wracając od: 
pp. Baumanów, stanął pod: drzwiami. Sûsskindów, 
slyszal- kłótnię i. strzał, potem kilka minut była. 
Cisza, wreszcie znówu usłyszał 2 strzały, silne tłu- 
czenia i krzyki. Gdy nastala cisza, z mieszkania. 
wyszła pami, czarna ubrana z teczką. Zi OWĄ panią 
zaś mężczyzna w płaszczu czarnym Z teczki. 

Za. chwilę do Sisskindów przyszła mleczarka i 
pukała „do drzwi, otwarła jej wtedy pani pokrwa; 
wiona viadek poznaje oskarżonych. 

Krzyki wyrażały się jękami, Myślał, że może by- 
la wewnątrz kłótni i bójka i że ktoś strzelał dla 
postwachu, tembar dziej, że sąsiadka poinformowała 
świadka, iż tam mieszkają „warjaci*. Pierwszy 
strzał był głośny, dwa były pi łumione. Gdy owa 
parz-wyszła, kobieta powiedz. ała. Chodź, bo to ca» 
la sbando”, a: mężczyzna mówił: „lch wszystkich: 
tragil". 

w. Józef Kopiec. rusznikarz, u którego dał Ma- 
lisz rewolwer do bronirowania, zeznaje, że broń 
taka: jest rzadko spotykana: w Polsce. r 

Obrońca Dr Warenhaupt awia wniosek, by try; 
puma dozwolił na. przyni ie podobnego zewój: 
weru, celem zrobienia próby, czy Maliszowa będzie 
moglu pociągnąć za cyngiel, mając tnałą I kę. 

Prokurator sprzeci ję temu wnioskowi, gdyż 


nie -bedzięśto; rewalwet, którego strzekimo, ma ul. 


Kronika alturanw artystyczna 


Wielka wystawa ats w 7 "Rzymie. W Pa- 
lacu wystawowymi na placu Adriana odbywa. się 
gd 28 ub. m. do 4 listopada: wielka wystawa dzieł 
UKE futurystycznej. Wystawa ta ma zobrażować 

lon 25 lat walki Artystycznej, prowadzonej 
wodzą Filipa: Marfvetti'ego, człon Akademii. 

Wystawa obejmie wszystkie. dziady, m. in. dział 
sztuki stosowanej oraz jubilerstwo futurystyczne 
i działy mody, najmniej dotąd znane. Jest to pi 
wsza. wystáwa tego rodzaju od czasu istnienia kie- 
runku futurystycznego w sztuce. W ciągu jednego 
z wieczorów akademik Marinetti zapozna publicz- 
ność że swym nowym. poematem, poświęconym pię- 
knu zatoki Specy. jskiej, nagrodzonym na turnieju 
poetyckim w Specj. Zaznaczyć należy, że futuryś 
ici uważają ten poemat za arcydzieło Marimef- 


i'ego: 

Ę Rewizja statutów instytucyj kulturalnych: we 
Włoszech. Wedlug dekretu królewskiego 2,21,Wrze- 
śnia b. r. w ciągu rdku będą rozpetwone statuty 
akademii, instytutów i stowarzyszeń. kulturalnych 
we Wloszech celem skoordynowania akcji kuhu- 
ralnej i dostosowania zadań tychże instytucyj do 
potrzeb politycznych i kulturalnych regime'u 
Prezesi i członkowie akademiji, ytutów i stowa- 
rzyszeń będą obowiązani do składania przysięgi na 
ręce ministra. wychowania narodowego 10b; prefe 

kia (wojewody) względnie przysięgę taką złoży pre“ 


` zes, a członkowie składać będą przysięgę ne jego 


ręce. Prezes Królewskiej Akademji W qoskiej skla 
dit będzie prz kę na ręce premjera: 


Nagrody Nobla. 


Akademia nmiejętno ści w Sztokholmie, K 
rnczony "ma sobie rozdział nagród Nobla, pr 


par 
zaa 


dajność światła i zużycie prądu. 


d zewnejrzny Eck; tego Ci nie 


— dopiero w użyciu poznasz jej wy- 


Kupuj 


więc tylko wysokogatunkowe, ekonomicz- 


ne żarówki. znanej marki 


dyż oskarżony swoją broń po zbrodni 
j 


duży przyniesiono nasale p. 


Świądek Kyr „ że rewolwer, Malisza 
byl podobnych Mali 
przyniesiony rewolwer jest prawie identyczny z je: 
go bronią. | 
zbliżyła się 
nieobecnoś 


10-nmrinutow 


to stolu. E z powodu € rwilowej 


Any, p.: przewody zarządza 


Wstrząsający moment rozprawy. 


w łu; 


czasie nieobecności trybut 1a salę wno- 
służący na. fotelu chorą Sh. 
Jako świadka dowieziono. „że _szpi 
wrażenie robi ma wszystkich postać chorej, 
eeji w szarym plaszczu ze zawiązaną 0% 
kindówna wyjmuje ch rzkę i obciera Izy. 
nasławce zajmuje miejsce lekarz pogotowiu 
kowego Dr Górska wprowadz 
nisz, dr; 
szowa patrzy apatycznie prz 


kindówną, którą 
Ja raszliwe 


dy JĄ 1 
y om ma widok Sisskindówny, 


zaś Mali 


Gdy r Da NOWO, 0i 
adw. Dr wniosek. by ze 
względów rhiwać tego 
świądka, szna 


scena mordu. zaś obro słaby się w 
iężkieni położeniu. 
Uatór prosi 


choc: 


rzesłuchanie świadka. gdyż 
niektóre szczególy strasz- 
ly. to jednak jest ona je- 
EEA świadkiem śceny'zbrodni i musi być prze- 
słuchana 
Na muwżądzelie p. 
ze sali chorą do poc poczemi 
przemawia adw. Dr Fasty prosząc ze wzglę- 
du na psyche biednej ofiary | obu oskarżonych, by 
Siisskindówny nie przesłuchiw 
Adw. Dr Aschenbrenner stawia ponownie wnio- 
sek_o odstąpienie sprawy , sądowi. zwyczajnemu, 
gdyż świadek musi być peychicznie i fizycznie 
zdrowy, co obecnie jest wykluczone 
Adw. Dr Wu prosil. by lekarze sądowi 
do: zbad. i czy jest 


składania 


$ że. zdolność 
indka jest już dostatecznie ustalona. — 


Przekazanie sprawy, w obecnem 
ęgłych jest. niedopuszczalne. gdyż sprawę 
oddać pod sąd przysięgłych dopiero po 
eniu rozprawy t przy naradach nad wyro- 


stadjum sądowi 


bunal po naradzie odrzuch wniosek. obrony: 
trybunał otrzymal od zarządu, szpliala św. Łaza- 
rza informację. 2e świadka: można przestucha 

Trybuna przytem dopuścił wniosek 0 próbę z 
Maliszową co 40-rewalweru. 


Zeznanie Siisskindówny. 


Maliszw chwili, gdy ponownie slużba wnosi cho- 
rg na salę, odwraca głowę w bok 

Na pytanie p. przewodniczącego 
opowiada o tei, jak Malisz wynajmował u jej ro- 


Sisskindówua. 


dziców mie nie i mów pokój: potrzebny 
jest dla p. kiej, artystki mała Za PÓŁ go- 
dziny przys dezyla wte- 
dy, a się wprowadzi do mieszkania w poniedzia- 
lek, e nadejdą do niej przekazeni, zaś Tze- 


czy. Pizy wiezie: sobie taksówką 

Susskińdówna była njespokojna. więc usiłowały 
się obie coś dowiedzieć a rzekomej eleckiej. Mat- 
ke ciągle były zaniepokojona i obawiała się wyna» 
jąć Maliszowi mieszkanie, lecz Malisz ją uspoka- 
jm, że Selecka będzie malować „akwarelki*. Osta- 
tmi naz Malisz był y nich w piątek rano, 

Potem zjawili się Mali 
wego ni szczęśliwego dui: 


owie w peninda o- 


leżął na ziem. 


k, Yprowadzeno do pogofowiu. 
Zdaje się jej, że JA, 


kuchni wejichnięto do, po- 


koju. a matkę również. Innych rzeczy nie pamięta, 
ziel 


byla tylko. przewracana. pó 
widziała jednak. jak ojciec uciekający padl obok 
kredensu na ziemię. dlisz- cetoweń, zelal i za- 
bił Sūssknida, Maliszowa była bardzo blisko świad= 
ka į nie spowodowała: przewróceńia się świadka. 
Nie przypomina sobie krzyków. Pięć ram otrzyma- 
la w głowę, poczuła zaś to: gdy się podniosła z zie- 
mi, Je nikogo już nie było. edy zjawiła się w 
mieszkaniu. mleczarka. ktora krzyczała :. „0 Boże, 
s4 pomordowani!* 

Przębinda leżal na ziemi, pieniądze były. poroz- 
rzucane.  Maliszowa 
była bardzo blisko, 
koju. 

Po „przesłuchaniu Susskindównej, wyniesiono: ją 


Patali i OPACZ PONAT kar eria 14 > 


razem z matką, y pi 


dka widocznie biła, bo 
zaś Malisz był w. drugim po- 


PE 


1 


ła tegoroczną nagrodę biologji prof EN Hunt 
Morgan, słtwnemu biotogowi z: Pasadeny_w Kali- 
fornji. profesorowi na uniwersytecie w Columbji. 

Przyznać trzeba, że wielu Indzi: kulturalnych po 
rea pierwszy uslyszy 1uzwisko tego sławnego u- 
czonego. Był coprawda w korespondencji od roku 
1831 z franenską akadomją wuniejętności i naukow- 
mowati o przebiegu jego ciekawych 


5 > 
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prac, szerokiemu ogółowi jednak byl. całkowicie | 


nieznany. Prace jeło' poswięły o wielki ki LT 
przód nową paukę: genetyki, której najciekawsza 
dziedzina ANIOR byla od dawne przedmio- 
jem zainteresowań wielu uczonych. Aby rozwiązać. 
ten problem: dziedziczności. t. j. cech, które się z 
pokolenia: na pokolenie przenoszą, uznał prot. 
Morgan. że. najskuteczniej badania swoje przepro- 
wadzi pa owadach o szybkiej rozrodczości. Dlale- 
go także wybrał za: przedmiot badań O: zwani 
„octową = Od roku 1910 to znaczy: od lat badal 
prof. Morgan wràz ze swójemi: uczniami setki po- 
kgleń tej muchy, która się rozradza w przeciągu 
12. dni dając. setki potomstwa. Około -25 let temu 
zauważył Morgan w swojej hodowli muche, która 
pdróżiada się od Innych tem.że wie miała jak im- 
sale Diale. Natychm'ast skrzy 
ją z mnemi norwalpeami, aby sprawdzić jelit 
szuość. poglądów Mendla, Nandina i, Hugona de 
Vries, trzech wielkich propagatorów tezy 0 siałoś- 
ci dziedzicznych cech — co mu się całkowicie u- 
ślało. „Obeenie — jak twierdzi francuski biolog p. 
Caullery: członek Akadentji: Umiejętno 
Morgan może ;fabrykować zależnie od swojej woli 


ża - pomoc: odpowiednich skrz muchy o 
przewidzianych cechach. miesze się oczy- 
ście w gatunku”. 
Jak donoszą pisma, profesor baigijski Auguste 


Piccard, znany-ze swego lotu do stratosfery, jest 


Zbrodni 


PIATEK 3 LISTOPADA 1933. 


Próba z rewolwerem. 
ępuje próba z rewołwerem bez na 
aliszowić ujmuje i zalekkością: p 
yngiel, który opada i podnos 
ul. Pay 


Potem m 
bojów. 
a parę 
automaty 


nim 


z prosi 
broń Maliszowej i krzyc: 


o- zrobienie próby 


innej. 
prędko” 


Jednak Maliszowa mów eraz już nie mogę, 
nie mam si jestem osłabiona. wiedy jednak by- 
lam silna 


tępnie zeznaje Świadek p. nadkomii 


ierownik wydziału. śledc: 


robny bilon. 
ych w mii 

a o toku 
azu, gd. 


kaniu S pe 
ślędztwa. "Ważnem była znalezienie prze! 
policja mią qwóbę” pisma Malisza 
że przekaz pisany był ręką oskarżokego. 


Poszukiwanią za zbrodniarzem. 

y. aspirant „PP. Balicki. opowi. 

przebiegu śledztwa i poszukiwani 
szami, 

Do policji załosił się poufnie 


Wojciech Bąk in- 


walida_ í oświadczył; ` że pewien: młody człowiek 
awil u niego rewolwer, poczem po dwóch mii 
h..przybył do niego z jakaś kobietą i rewol- 


- Po kilku dn Ak do niósł dodat- 


nym na Bloni AEI, pi rozpoznała w 
jej syna. Świadek opm następyie po 
nia za Maliszem w Katowicach i jego ujęć cie w k 
wiarni „Trocadero“. Przy prz na policji, 
Malisz przyznał się do zbrodni adek pos 
szedł do-telefonů, który 
oświadczył. Malisz usilo 
lem, wobec czego odeslano oskarżonego do szpitala. 

W tym. dniu aresztowano i Mabszową. 

Malisz po' aresztowaniu: był złamany i szczerze 
wszystko opowiadal, potem che imponować i 
począł mówić inączej. ` Twierdził również, że sam. 
calego mordu dokonał 

Cały sposób przeprowadzenia 
wał. Że dokonali jej niefachowe 
kolejeńcy z inteligencji, względn 
gdyż za dużo błędów popełnili pr 
Malisz zeznawał. że w planie 
żona jego nie miala brać udziału, 
nie wypuszcezął. «ln końca 


ar 


zbrodni 
Ako ja 
pólinteligencji. 
nie, 
działaniu, 
w chwili 
rewolweru: z., 


Sport 1 wychowanie. fizyczne. 


ap zasto Ligi jest nada! nierozętr 

Wisłę u, siebie wyszła na remis z Pogonią 1: 
skutkiem czego osłabiła swoje szanse. Najpowa: 
niejszym. kandydatem byłby Ruch. Zawody sły 
z Pogonią zawiodły 4.000 widzów. Nie tak w obra- 
żano sobie- rozswzyzającą walk 
i dwóch, kandydatów 
wiódł atak, góly 
bre były tyły 
lepszą piąt 
miernie. br 
puścił do niej zby 

ambana spada! iem miejscu o: 
nie znalał się dawny benjaminek, pupil i mistrz 
Drużyna ta przegrała 
w valam} Pod órza w stosunku 0s 


Natomiast, dor 
Pogoń miała. 
il 


a Warta uzyskała 
przeto spotkania w dru- 


wie z Warszawi: 

u siebie z 

giej grupie zo: Zone. 

Tabele ligowe przedstawiają się obecnie: 
Grupa. finalistów. 


Drużyna Gier Punktów AARD 
. Wisła 10 
Ruch 9 
. Pogon 9 
ACOW ie 8 
£ 9 


Grupa spadkowic: 


yna: Gier Pun 

1. Warszawianka w 
2 Strzelec w, 

10 
. Podgórze 10 
5. Czarni 10 
. Garbarnia 1a 

Zwycięstwo- Wisly. Pięściarze krakowskiej Wi- 


sły bawili w Mysłowicach. i 
zespół w stosunku 9:7 punktów. 

Polscy hokeiści wyjechali do Pragi na między- 
arodowy turniej na. tamtejszem sztucznem lodo- 
wisku. Wyjechałi: |Przeździ Materski (lub 
Czyźwski), Głowacki. Pastacki,  Szablow 
bieki (ws: Legja), Marchewczyk 
Walkowsi Kalman (z Krako 
Zawody strzeleckie urządził „Sokól“ w Krakowie 
ną własnej strzelnicy. Zwyciężyli: æ broni długiej 
dowolnej stojąc: 1) Dr Bunsch 189 pkt. (na 200 m.). 
2) Podlaski 185 p. Z broni długiej odkrytej z pos 


wyciężyli tamtejszy 


acovia), 


Podlaski 180 p. — 
jącej, z wolnei ręki 
147 pkt. 


broni krótkiej z postawy sto- 
1) Dr Bunsch 148 pkt, (na 200 


możł.), 2) Podlaski Mistrzostwo dzielnicy 
krakowskiej zdobył Dr Bunsch z ogólną ią 
2), Podlaski 512 


pukjówie 2 pa; 66M możliwych, £ 
pah 


; Nowe Ksiażki. 


Wacław Gąsiorowski — (Wieslaw Sclavus) Ni- 
hiliści. Powieść historyczna +2 XIX w. Warszawa, 
Dom Książki Polskiej 1933. W serji rewolucyji D- 
politycznych dziel Gąsiorowskiego powieść poświę- 

przygotowującym. re- 


cong nihilistom rosyjskim, 
wolucję przeciw samowładztwi tanowi kapitalny: 
dokument epoki. Wielki talent Gąsiorowskiego po- 
trafił wydobyć, z dawnego życia rosyjskiego wspa- 
piye typy i charaktery. 


MASASE do jednej z nagród Nobla w dziale 
fiz, (jak wiadomo bowiem. wtym roku mają być 
przyznane 2 nagrody z tego działu, jedna za rok 
bież i druga za rok ubiegły). Drugim kandydatenr 
jest podobno Amerykanin Percy: Williams Bridg 
profesor: w. Jefferson Physical Laboratory w Cam- 
bridge w stanie Massachusetts. Przyznanie nagród 
w dziale fizyki i chemii nastąpi $ listopada. W 
tymże dniu przyznana zostanie również nagrode; 
sterackać 


Teatr. 

Warszawski teatr „Nowa Komedja” rozpoczął 
próby ze sztuki znanego pisarza Langnera (autora 
„Przedmieścia”). zatytułowanej „Aniołowie wśród 
nas”. W: pi 
nje Jąraczów. bo w- głównej roli wystąpi Stefan 
Jaracz, a w epizodycznej rólce córka artysty. Han- 


ka Jara PO W głównej roli kobiecej — Maja | sta” 


Modzeles 

„Dziesięć minut o teatrze". Z dniem 3 listopada. 
kierownik literacki teatru krakowskiego poseł Bo- 
leslaw Pochunarsk: 
stały dział, poświęcony sprawom teatralnym. — 
W ramąch dziesięciominutowego referatu; prele- 
gant powiadamiać będzie słuchaczów o nowościach 
przygotowanych przez teatr i oświetli literacki 
enic? ich walory, mając na oku nawiązanie 
knajécišļejszego ideowego sanani między i 
atpeni a szeroką publieznością. Prelekcje odbywać 
się będą raz na tydzień w piąteke w przeddzień pre- 
mjer. które teatr krakowski wystawia w każdą 
prawię sobotę. 

„Dzisiaj o godz. 1750 usłyszymy: referema po raz 
pierwszy. 

„Scena lwowska“ pod iym tytulem wygłosi dzi- 


siaj o godz. 21 w przerwie koncertu 2 Fiłharmonji |. 


dyr. W. Horzycu feljeten, lańsmitowany ze Lwo 
wa przez wszystkie stacje polskie, 


Podaje 


Po 


i stwierdziła, 


również 10 
za. Mali- 


wy stojącej: 1) Dr Bunsch 185 pkt. (na 200 m.), 2)|, 


tawieniu wezma u zial dwa pokole- i 


objął w rozgłośni krakowskiej | się z 


Helena Zakrzewska — Biale róże. 
mlodzieży z czasów inwazji: bołszewiekie, 
ną okładką A 

iążki, Polskiej 14 


rszaw 


nje będące treścią tej książki toc 
mująco» S ia polecona 
szkolnych przez Ministerstwo OŚ 


Pogłoski kowieńskie. 


Wychodząc 
tuwios Zinjos* 


w Kownie litewska gazeta Le- 
zanti ła korespondencję 
swego sprawozdawcy z Warszawy, który na 
podstawie „pow ch rzekomo  infovmacyj 
donosi, że w stosunkach między Polską a Ei- 
twą nastąpiły jakoby pewne zmiany. 

Korespondent powołuje się między innemi 
na spotkanie litewskiego ministra spraw za- 
granicznych Dra Zauniusa z”polskim mini- 
strem spraw zagranicznych Beckiem na obie- 
dzie u łotew: kiegb ministra spraw zagran 
nych Salnajsa w Genewie, na narady jakie 
miały miejsce również w Genewie między 
Paul-Boncour'em. Zauniusem i Beckiem, wre- 
szcie na prywatna genewską naradę między 
członkiem litewskiej delegacji. profesorem Ro- 


merizem i stałym członkiem pol delega- 
‘feji przy Lidze Narodów hr. Raczyńskim. 
a ępnie korespondent zaznacz że w Kow- 


nie jest już korespondent „polskiego organu 
oficjalnego „Gazety Polskiej* i że oczekuje się 
jakoby przybycia do Warszawy mprzedstawi- 
ciela „Letuwas Aid: którym tma hyć p. Ron- 
domański. Ja ostatni był wysiedlony z Wil- 
na wraz z 32 innymi Litwinami w 1922 r. 
kwestji Wilna, to w gdług słów 
korespondenta i w tym kierunku narasta ja- 
ki kompromis. I jeżeli ten 
zeze dotąd, to pochodzi to z tej 
obecnej niema autorytatyw- 
nych działaczy litewskich, z którymi możnaby 
było pertraktować 
Korespondent wyraża w końcu pewność, że 
Polacy adnos: ą się obecnie do Litwy inaczej(?) 
jak dawniej i że przyszli oni do przekonania 


© konieczności rozpoczęcia pertraktacyj z Li- 
twą. z 
Ostatni frazes pana korespondenta gazety 
należy e U roo 


„Letuwios Zinios* 
Niezależnie od tego co możnaby 


0 treści jego listu trzeba stwierdzić, że jesz- 
cze do niedawna ukazanie się tego rodzaju 
korespondencji w piśmie litewskiem wobec 
specjalnych warunków cenzuralnych Kowna, 


byłoby nie do pomyślenia, 
którą wyżej streszczamy nie $ 


Korespondencja, 
iadczy o zmia- 


E ustosunkowania się Polski do Litwy, które 


kompromis nie | fo 


zawsze było stałe i pozostaje nadal w sferze 
liwości, ograntczonej rozsądkiera, 
pewne zachwianie się nastrojów 
ryzwalających się z hypnozy nies 
rzeczywi- 
Ed. P. 


szczerej ż 
lecz oznacz; 
litewskich, 
imieckiej 

stos 


pod wpływem «reżlnej 


Pogrzeb prof Ca'mette'a. 


Faryż 2 listopada 
T) Pogrzeb prof. Caln: ‘a odbyl siędziś 
rano; zgodnie z wolą zmarłego % jak największą 
skromnością. głoszono. żadnych: prze- 
mówień. Na twumnie: nie składano wieńców. 
ani kwiatów. Po nabożeństwie. żałobnem pon 
kropił trumnę arcybiskup Paryża, Verdier: 


Niemy pozostawili we Francji”, maszyny pskiene:. 
Paryż 2 listopada.. 

(PAT) „Le Jour“ zamieszcza wywiad» z dy- 
rektorem: laboratorjum miejskiego, które: zaj- 
muje się zbieraniem maszyn piekielnych, po- 
zostawionych przez Niemców w czasie-wojny: 
Przeciętnie rocznie  laboratorjum msuwa-oko- 
ło 350 pocisków, granatów i bomb z terenów, 
które znajdowały się pod sinwazją: niemiecką. 
Niemcy pozostawiali celowo wiele. bomb, któ- 
rych wybuch: miał nastąpić dopiero po upły- 
wie pewnego czasu. W,tym celu Niemcy po- 
sługiwałi się - mieszaniną: kwasu siarkowego. 
i siarczanu miedzi, wsktórej był zanurzony: ko- 
niec mechanizmu, powodującego wybuch, Z 
biegiem czasu kwas przeżerał *końcową:igle. 
to zkolei: uwalniało przytrzymywaną.przezeń 
sprężynę i powodowało wybuch. Między: poci- 
skami, które laboratorjum dotąd zebrało,+oko- 
10%, jest w stanie nadającym się: do wy 
Duchu.” 


Caty. naklad altszstowskiego pisma. — stradziony. 


Madryt:2 listopada: 

(Tel. wł.) W Barcelonić dokonano niezwykłej 
kradzieży. Wydawane od paru miesięcy”przez 
emigrantów niemieckich pismo „Deors Antifas 
chist* było już kilkakrotnie przedmioten; ma- 
paści ze strony emisarjuszy Hitlera, Pó wydru- 
kowaniu ostatniego NaRa w ilości *kilkuna= 
ęcy egzempiłarzy, pisno gotowe do: eks- 
pedycji pozostawiono w drukarni. Ubiegłej no- 
cy niewykryci sprawcy włamali się de dru- 
karni i skradli cały nakład. Zawiadomiona pó< 
licja wszczęła poszukiwania, Nie ulega wątpli- 
wości, że kradzież ma podłoże polityczne. 


Rooseveit chce obniżyć dolara © ajz. 


Nowy Jork 2 listopada. 


Równocześnie. ma być 


tychczasowej wartości. 


(Tel. wL) W kołach finansowych obiega po-| wykupiony przez rząd cały zapas złota Federal 


głoska, że prezydent Roosevelt zamierza wąr- 
tość złota dolara obni: 


Reserve Banków, wynoszący: 3.590 miljonów. 


o dwie trzecie do-! dolarów — wekslami 'skarhowymi. 


Ameryka rozpoczęła zakup złota. 
Waszyngton 2 listopada. 
(Tel. wł.) Zapowiedziany zakup złota na ryn= 
kach światowych. przez Stany Zjednoczone woz= 
poczyna się z dniem dzisiejszym. Zakupy będą 
dokonywane za pośrednictwem Federal Reser- 
ve Banków. 


Czystka partji w Rosji. 
Moskwa 2 listopada. 

(PAT) Generalna czystka pantji komunisty- 
cznej obfituje w sensacyjne momenty. M. ih. 
usunięto z partji naczelnego redaktora orga- 
nu kierowniczych sowieckich kó) gospodar- 
czych gazely „Ekonomiczeskaja Zizn* i człon- 
ka kolegjum komisariatu ludowego finansów. 
Majmina; zanzucając mu burżuazyjne pocho- 
dzenie, karjerowiczostwo oraz kontrrewołu- 
cyjne poglądy, m. in. przeszłość twockistowską. 
Z ukraińskiego Związku młodzieży komuni- 
stycznej wydalono w «ciągu ostatnich 6 mie- 
sięcy w rezultacie czystki przeszło 8.200 człon- 

DENN 


ków. 
Zaburzenia w Transjordanji. 


Amman 2 listopada. 

(PAT) W Transjordanji wybuchły poważne 
zaburzenia antybrytyjskie w czasie nieobecno- 
ści emira Abdullaha, który udał się na uro- 
czystość inauguracji portu w Haifie. W związ- 
ku. z panującem podnieceniem umysłów wła- 
dze przygotowane są na dalsze zaburzenia. W 
Kairze obiegają. pogłoski, że w wyniku mani- 
festacyj antybrytyjskich tłum zaatakował 2 o- 
ficerów angielskich. Pogłoski te zdementowa- 
ły jednak źródła oficjalne. 


Huragan na Jamajce. 


Nowy Jork 2 listopada. 
(Tel. wł.) Północno-zachodnia część wyspy 
Jamajki nawiedzona została katastrafalną trą- 
bą powietrzną, która wyrządziła olbrzyznie 
szkody. Liczne plantacje zostały zniszczone, a 
wiele osad ludzkich zostało zrównanych z zie- 
mią. Wedle dotychczasowych obliczeń 12 osób 


| zostało zabitych a kilkadziesiąt rannych. Plan- 


tacje bananów zniszczone. zostały w _ przeszło. 
90) procentach, * à x. 


~ TEATR I MUZYKA: Á 


TEATR NARODOWY: 


TEATR POLSEI: 
W próbach „Kościuszko pod 
TEATR NOWY: Dziś premiera Musseta „Nie 


Dziś i codziennie -„Zom- 


Dziś 


TEATR LETNI: Dziś i dni następnych „Szkoła 
genjuszów*. 
TEATR MAŁY: Ostatnie dni „Lato“. W najbliż- 
szych dniach „Bar. Lembach*. 

TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Żoliborzu): „Para- 
graf 245 k. 


kę 
TEATR ROZMAITOŚCI: Operetka. farsa i dra- |] 


mat z repertuaru: Grand Gnignolu, 
KATA ATENEUM: Dziś i codziennie „Sawin- 
ow”. 

TEATR KAMERALNY: Osjatnie dwa raży „Wróg 
luda". W piątek premjere „Przebudzenie, Wiosny“: 
„Yacht. milości“. 

ś i codzientie „100 proc. rówit". 
Dzis 1 codziennie „Syrena na 


CYGANSRIA: 


OPERA KOMICZNA: „Camorra*. 
NOWA KOMEDJA: Dziś i codziennie: komadja 


NA PETRA 
(TR P! KIE OKO: Rewja r ez A 
TEATR 5p: ARNY: „Pod wiatr“ 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 
„Zdobywcy”. 

Adria: „Serce wiecznie młode”, 

Apollo: „Dzieje grzechu”. 

Atlantic: „Szpieg w masce“ z Ordonówiią: 
Casino: „12 krzeseł" z .Burianem.| Dymeżą, 
Europa: „Pocałunek przed hirem". 
Filharmonja: „King-Kong" 

Hollywood: „Hazard życia” | rewia. 
Stylowy: „Jej królewska. Mość”. 

Nowy Splendid: „Wuj Morts’. 

Światowid: „Rozkoszna klopoty”. . 

Majestic: „Buster nawarzył piwa”. 
Colloseum: „To-to” | rewja 


Radjo. 
Audycje rolnicze. 

Na program rolniczy: rozgłośni warszuwskłój w 
tygodniu od dnia 5-g0 do 11 listopada. br. złożą się 
następujące audycje: 

W niedzielę © godz, 14-tej inż. Zygmunt Kobylin 
ski wygłosi pogadankę „pl: „Jakiestez osli 
guela młodzież w tegorocznych konkursach“. 
gadanka ua przeznaczona jest spocjalnie, Uai mto- 
starsze społeczeństwo rolnicze, Które 
śledzi rozwój wiaty — praktyki rolniczej wśród 
mlodego, pokolenia, prowadzonej między inymi 
metodą konkursów, z ciekawością wysłucha poga“ 
danki,  Pozatem wyniki tegorocznych konkursów 
niewątpliwie zachęcą młodzież, nie, biorącą do tej 
pory udziału w. pracach konkursowych, do kom: 
kursów przyszłorocznych. 

godz. 1415 — p. Stanislaw Prus-Wisnjewski 
w „Przewlądzie rynków ' produktów" rolniczych” 
zapozna słuchaczy z sytuacją jaka panowała na 
rynkach zbożowych i hodowlanych w-kraju: i' za: 
granicą, 

O godz. 15dej — nadana zostanie pogadanka o- 
kolicznościowa dla rolników SZA z 150 letnią 
Rocznicę Odzyskania Niepodległoś. 

W poniedziałek 6. X1'0 godz. 1050. sSókaka r 


„ NI godz. 1750 „Hodowla i żywienie 
PA, na kursach Staszica”, inż, Mieczysław 
Kwasieborski. 
Śróda.8 XI godz. 17.50 „Skrzynka rolnicza 
Czwartek 9. XI godz. 17.50 pogadanka D „CO0 
strach dla „rolników i smakoszy? — inż, Edward. 


wd. i 

Piątek 10. XI godz. 1750: OK prasy rol- 
nieze kraj. i zagr transmisja 2 

Sobota 11. XI gouz. 1750 „kiszge Wiadomości 
rolnicze”. 


Program na niedzielę 5 zona = 
(900; Audycja poranna, 10/05: NanOZEŃŚtYO 3 x Po 
Kac 1145: Muzyka religijna. z i (5: 
k z Pilharmonji Warsz, poświi hoye! 
— w przerwie około 13.00 ao 5 du sl by zda. 
wia w Polsce“ wygl. Dr Eug. Piesi c, sekr. 
stanu w Min. Op. Społ, 14i SAR „jake _rezudtaty O- 
siągnęła młodzież w. 'ch. konkursach 
wygł. inż. Z. Kobyliński, TAS: 
produktów, rolnych. 14.25: płyty, 1 
i pielęgnacja yd zimą” 
chównu, 1520: 


PANIE 


ką 


Przegląd: rynków 
j 1500; „Żywienie 
> avygl Halina- Do- 


dla dzieci" ze Lwowa, 
artystów (płyty). IAS» 
powi 


wyg, 
ego. Sym. 
pod ROG Komipozytora, Słuchowisko p, t 
pedług Verneila, 18.40: Arie- i pieśni w 
ali Mechówny, 1930: twwodniłe: dla. 
|młodzieży PREY Winawera, 1959: "Przy o gwi 
iska. i Krukowski, 2030: Dzien. 


2100: „Na wesołej lwowski é 
2s: Sport. 22.25: „ Mazyka "ema z lewani 


PIĄTEK 3 LISTOPADA 1933. 


"TEyaliwień rolmiczy- 


Z rynków zbożowych. 


Na 


amerykańskich giełdach zbożowych 


wszystkie gatunki zbóż miały w ciągu tygod- | kach amerykań: 
zwyżkową H 


nia eprawozdawczego tendencję 


przy nastroju zdecydowanie mocnym. Jeżeli 


pr. tego zjawiska jest nader trudne. Wa- 
runki objektywne tamtejszych gield są tego 
rodzaju, że gwałtowne zniżki zdawałoby się, 
powinny być wykluczone. Urodzaj w Stanach 
Zjednoczonych był niższy od przeciętnego, wo- 
bec zaś wysokich barjer celnych kraj ten nie 
obawia się konkurencji zboża obcego pocho- 
dzenia. Istnieją wprawdzie duże zapasy daw- 
nych zbiorów, ponieważ jednak znajdują się 
one w rękach handlu zorganizowanego, rozpo- 
rządzającego dużemi zasobami gotówkowemi, 
przeto y 
prymującego na poziom cen na rynku miej- 
SCOWYM. 

Przewozy pszenicy również obecnie są co- 
kolwiek mniejsze, aniżeli w tymże czasie w 
kampanji ubiegłej, Wszystkie jednym słowem 
dane przemawiają za tem, że cena pszenicy 
powinna być raczej wysoka, aniżeli zbyt niska. 
A jednak cena ta ulega ciągle dość dużym 
skokom. Skutkiem wahań walutowych ceny 
artykułów przemysłowych stanowczo zaczęły 
się podnosić, ceny zaś artykułów rolniczych 
czas jakiś podążały za  przemysłowemi, w 
chwili obecnej wszakże nastąpiło znaczne 
„rozwarcie nożyc cennikowych. Farmerzy a- 
merykańscy zapowiedzieli nawet ostry strajk, 
polegający z jednej strony na niepłaceniu rat 
i procentów długów, z drugiej — na 'powstrzy- 
waniu się od-dostaw do miast. Nie ulega też 
watpliwości, że duże transakcje giełdowe zbo- 
żem nie były bynajmniej odbiciem rzeczywi- 
siego zapotrzebowania, a konsumcja skut- 
kiem długotrwałego kryzysu i. olbrzymiego 
wyczerpania bozrobociem szerokich warstw 
lvdności poważnie zmal: Ý 

Trudno też utrzymyw czy ostatnia zwyż- 
ka zbóż na giełdach amerykańskich jest trwa- 
ia. Jest to typowy kraj hazardu i spekułacji 
i zniżki i zwyżki zawsze mają tam dużą przy- 
mieszkę pierwiastka spekulacy;nego. Nie bę- 
dzie dużej omyłki w przypuszczeniu, że i w 
ostatniej zwyżce spekulacja odg: a rolę nie- 
poślednią. 5 

Na rynku krajowym panowało położenie bez 
zmiany przy tendencji spokojnej. Podaż umiar- 
kowana, odpowiadająca mniej więcej popyto- 
wi, wobec czego ceny nie uległy większym 
zmianom. Jedynie na giełdzie warszawskiej 
pszenica cokolwiek zwyżkowała, owies zaś 
zniżkował. Na gieldzie poznańskiej, której o- 
hroty są znacznie większe od warszawskiej, 
ceny utrzymały się na dawnym poziomie. 
Byłby to dowód, że w najbliższej przyszłości 
nie należy oczekiwać w zakresie cen zboża 
u nas większych zmian. 

Na zaznaczenie zasluguje, że w zakresie żyta 
można się spodziewać poprawy sytuacji dzięki 
porozumieniu poisko-niemieckiemu w tej mie- 
rze Nie biorąc pod uwagę Rosji, której pro- 
dukcja jak rola w handlu międzynarodowym 
jest zawsze nieuchwytna i trudna do przewi- 
dzenia, Polska i Niemcy są najpoważniejszy 
mi nietylko prodwcentami żyta, ale i ekspor- 
terami, Nie trzebą dodawać, że o ile brak ja- 
kiegokolwiek porozumienia lub wspólzawod- 
nictwo pomiędzy temi krajami musialo wy- 
wołać jedynie chaos i zamieszanie w handlu 
zagranicznym tem zbożem, to porozumienie 
powinno mieć skutek odwrotny, wprowadzając 
ład w zakresie przynajmniej podziału rynków 
planowego eksportu. Toczące się w tej spra- 
wie pomiędzy Polską a Niemcami rokowania 
w Berlinie mają być pomyślnie zakończone 
w najbliższych dniach. Miałoby to ten doraźny 
skutek, żo na rynku krajowym możnaby się 
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Opłaty m rzecz akcji inlerneneyinej 


Jak wiadomo, akcja interwencyjna, mająca 
na celu utrzymanie cen artykułów rolniczych 
na pewnym poziomie (zakupy iP. Z. P. pre- 
mje eksportowe i t. p.) wymaga poważnych 
wydatków gotówkowych, których skarb pań- 
stwa wobec zmniejszonych wpływów całkowi- 
cie pol gkszyć na ten 
cel przeznaczone fundu wprowadzono opla- 
ty od uboju, oraz 10%-owy dodatek do pań- 
stwowego podatku gruntowego i przemysło- 
wego. 

Konieczność tych opłat „Polska Gospodar- 
cza* uzasadnia. w sposób następujący. Opłaty 
od uboju (3 zł. od sztuki bydła, 1.50 od: niero- 
gacizny i 0.50 zł od cielęcia) nie są koncepcją 
nową, gdyż podatek ten istniał i w b. pań- 
stwach zaborczych i nawet utrzymał się przez 
pewien czas ma obszarze b. dzielnic już po 
wskrzeszeniu państwa polskiego, i to w for- 
mie znacznie szerszej, niż to jest przewidziane 
obecnie. W szczególności w Małopolsce obo- 
wiązywała ustawa z r. 1877 o podatku kon- 
sumcyjnym od mięsa, w b. dzielnicy rosyj- 
skiej istniały przepisy ustawy lekarskiej, uchy- 
lene dopiero w r. 1925. W stosunku do państw 
sąsiednich Polska jest ostatnią, która po woj- 
nie wprowadza opodatkowanie uboju. W pań- 
stwach tych (Austrja, Czechosłowacja, Niem- 
cy) podatek od uboju istnieje już od szeregu 
lat i obciąża, nietylko sam ubój, ale również 
i sprzedaż mięsa, przynosząc tym państwom 
rok rocznie bardzo poważne dochody. Zazna- 
czyć należy, że ubój zwierząt, przeznaczonych 
do spożycia we własnym gospodarstwie, jest 
wolny od powyższych opłat. 

O ile chodzi o dodatek do podatku grunto- 
wego, to ze względu na wyłączenie od tego do- 
datku wszystkich płatników województw 
wschodnich i niektórych powiatów wojewódz- 
twa białostockiego i wołyńskiego oraz na po- 
zostałym obszarze płatników, korzystających 

degresji, przyjąć należy, że również nie bę- 
dzie on uciążli gdyż dotknie tylko gospo- 
darstwa większe. Pozatem należy wziąć pod 
uwagę cel, dla którego dodatek ten się wpro- 
wadza. Ponieważ cały dochód z tego dodatku 
przeznaczony jest wyłącznie na cele akcji in- 
terwencyjnej dla podniesienia cen płodów rol- 
nych, korzyści, jakie użycie tego dodatku rol- 
nictwu przyniesie, będą znacznie wyższe od 
obciążenia, jakie ten dodatek za sobą po- 
ciągnie. 

Dodatek do podatku przemysłowego obciąży 
nieznacznie przeważnie większe i silniejsze fi- 
nansowo przedsiębiorstwa przemysłowe, które 
ponadto za kilka miesięcy, od 1 stycznia 1934 
zaczną oplacać zniżony podatek przemysłowy 


go czasu zniżkijod obrotu, z dniem tym bowiem zaczną obo- 


rąć dla tych przedsiębiorstw zniżone 
podatkowe. O ile więc chodzi o przed- 
siębiorstwa przemysłowe, można twierdzić, że 
tego nowego obciążenia wcale nie odczują. 

Ogółem üla powyższe mają dać na cele 
interwencji rolniczej około 22 miljonów zło- 
tych (12 miljn. ma wpłynąć z opłat od uboju, 
6 miłjn. z 10%-wego dodatku przemysłowego 
i 4 miljn. z 10%-wego dodatku do podatku 
gruntowego). 


Rozmowy w sprawie importu 
bekonów polskich do Anglji. 


Dyrektór departamentu ekonomicznego Min. 
Rolnictwa Dr Adam Kose, po zakończeniu w 
Berlinie rokowań w sprawie polsko -niemiec- 
kiego porozumienia żytniego, udał się do Lon- 
dynu dla przeprowadzenia bezpośrednich roz- 
mów w sprawie importu bekonów polskich. 

Rząd brytyjski, jak wiadomo, zawiadomił 
rządy państw produkujących o dalszej reduk- 
eji kwoty importu bekonów z 
o 16%. W ten sposób import do Angl, 
nów polskich ograniczy się do ilo: 
47.000 centnarów w okresie czterotygodnio- 
wym, to znaczy wyniesie zaledwie połowę ilo- 
ści jaką eksportowaliśmy do Anglji miesięcz- 
nie w roku ubiegłym. 

Należy zaznaczyć, że pertraktacje w sprawie 
tej redukcji trwają jeszcze na terenie brytyj- 
skiego ministerstwa rolnictwa i ostatecznie 
nie zostały zakończone. 


Według wiadomości, otrzymanych z Londy- 
nu przez organizację przemysłu bekonowego, 
ceny bekonów na rynku brytyjskim w porów- 
naniu do notowań z tygodnia poprzedniego, 
nie uległy żadnym zmianom. Giełda londyń- 
ska notowała w dniu 27 bm. za centnar beko- 
nów w szylingach: polski — 58 do 63, szwedzki 
— 70 do 71, duński 70 do 74, holenderski — 
58 do 64, estoński — 64, łotewski — 62 do 64 i 
litewski 58 do 64. 

(W dniu 18 bm. wysłano do Anglji ogółem 
626.851 klg. bekonów, w porównaniu do 645.153 
klg. wysłanych w tygodniu poprzednim. Szy- 
nek peklowanych wysłano w tym samym dniu 
do Anglji — 74.139 klg. wobec 70.599 kig. wy- 
słanych w tygodniu poprzednim. Polskie szyn- 
ki peklowane giełda londyńska notowała o- 
statnio w cenie 58 do 64 szylingów za centnar. 


bentralay komitet dla spraw spółek wodnych. 


(W związku Izb i Organizacyj Rolniczych od- 
było się posiedzenie Centralnego Komitetu 
dla spraw spółek wodnych, na którem rozwa- 
żano szereg zagadnień, dotyczących ulg kre- 
dytowych, konserwacji urządzeń meljoracyj- 
nych, współpracy z izbami rokuiczemi oraz in- 
nych, związanych z działalnością spółek wod- 
nych. ` 

Jak wiadomo, Polska posiada ogromne po- 
trzeby w dziedzinie meljoracyj rolnych zarów- 
no t. zw. podstawowych, t. j. regulacji rzek, 
strumieni, potoków górskich, jak niemniej 
meljoracyj szczegółowych, bądź wreszcie na- 
wadniania pewnych terenów. 

[W zrozumieniu tych zadań zarówno czymni- 
ki państwowe, jak Państwowy Bank Rolny i 
organizacje rolnicze wydatnie popierały tego 
rodzaju akcję, która w okresie dobrej konjuan- 
ktury rozwinęła się znacznie. Powstało w tym 
czasie przeszło tysiąc spółek wodnych, które 
wydatkowały na ten cel znaczne sumy, zacią- 
gając w Państwowym Banku Rolnym około 
130 miljonów zł. kredytu. 

Stan tych spólek, organizowanych w zbyt 


Dobra gospodarka jest najlepszą 
perspektywą przyszłości. 


Przemówienie Prezesa Centralnego Komitetu 
Oszczędnościowego Rzeczypospolitej Polskiej 
Dr Henryka Grubera, wygłoszone przez Radjo 
dnia 31. X. 1933 r. zokazji „Dnia Oszczędności** 


Gdy Międzynarodówy Instytut Oszczędno- 
ściowy poraz pierwszy przypomniał rolę, któ- 
rą odgrywa oszczędność w życiu narodów i 
państw, świat znajdował się w okresie wiel- 
kiego powodzenia. Również i w Polsce, gdzie 
nie przelewało się tak, jak w wielu innych 
krajach, słowo „kryzys“ było znane raczej 
z opisu. Sprawa bezrobocia przedstawiała dla 
nas zagadnienie natury spolecznej, niewymaga- 
jące nadzwyczajnego natężenia sil i środków 
"ze strony czynników 'pańrstwowych. Lecz ten 
obraz zmienił się w ciągu ostatnich dwóch 
lat w sposób zasadniczy. Dotknęło nas przesi- 
lenie gospodarcze, które na zawsze pozostanie 
przykładem ciężkiego okresu życia i rozwoju. 

© Okres ten jest ciężki — jako egzamin codzien- 
nej wytrzymałości, twardy — jako próba cha- 
rakteru. Pnzesilenie rozgrywa się wprawdzie 
w skali światowej, lecz uderza ostrzem. prze- 
dewszystkiem w indywidualne właściwości 
i warunki poszczególnych krajów. Nie ludz- 
kość jako taka, lecz narody każdy z osobna 
muszą biedzić się nad rozwiązaniem trudno- 
ści, w które wtrąciła je zmiana losu. s 

Kryzys, choć go nazywają międzynarodo- 
wym, rozgrywa się — że tak powiem — naro- 
dowo. Taryfy celne i ograniczenia dewizowe, 
ta właśnie majwidoczniejsze dowody, że nie 
odbywa się pod znakiem „świata”, lecz „uaro- 
du", flaki stan rzeczy dotknął w pierwszym 
rzędzie państwa, które mie mając dostatecz- 
nych sił do samodzielnej polityki gospodar- 
czej, skazane były na obcą pomoc finansow: 
a zatem uzależnione od dyspozycji autoryt 
tów zewnętrznych. Niektóre z nich musia 
poddać się(pod ścisłą kontrolę finansową Li 
Narodów, której decyzje rozciągały się nawet 
ma ustalenia wysokości budzetów państwo- 

- wych, a więc na podstawy hytu państwowego. 
Czy podział na sfery wpływów, w którym pań- 
siwa wiedlkię wywierały nacisk na państwa. 


Wyd.i FOL, FOWSZ, BF. WIR. 


pospiesznem tempie, jest wadliwy í wymaga 
gruntownega uporządkowania pod względem 
zarówno technicznym, jak prawnym, organi- 
zacyjnym i finansowym. W tym celu powoła- 
no do życia Centralny Komitet, który ma się 
zająć ws kiemi sprawami, związanemi 
z działalnością spółek wodnych. 


BA ro milka. 


POLSKA. 


Spółdzielczość mleczarska czyni postępy. 
Najno e dane cyfrowe, dotyczące postępów 
spółdziełczości mleczarskiej, zgrupowanej w. 
Zjednoczeniu Zwi: u Spółek Rolniczych, 
stwierdzają, że sześćset kilkadziesiąt mleczarń 
spółdzielczych przyjęło w pierwszem  półro- 
czu roku ubiegłego od członków ogółem 104.002 
ty litrów mleka, czyli 168 tysięcy na jed- 
ną spółdzielnię, zaś w pierwszem półroczu bi. 
litrów, czyli 


ko 8%. Je- 


ściowo w: 
dynie wartościowo, wobec dalszego spadku cen 
nabiału odnośne cyfry wykazują pewien spa- 


c nastąpił wzrost o bli 


dek, a miano! 
ubiegłego wypłe 


picie w pierwszem półroczu roku 
ciły za mleko ogółem 10.935. 
zł. czyli przeciętnie 17.666 zł. na spółdzielnię, 
a w pierwszem półroczu r. b. 10. l., co 
czyni 16.392 zł. na spółdzielnię. Za 100 litrów 
mleka czyni to przeciętnie w pierwszem pól- 
roczu roku ubiegłego 10.52 zl, w pierwszem 
półroczu b. r. — 9,00 zł. 

Zmniejszenie uboju trzody chlewnej i bydła, 
podstawie sprawozdań miesięcznych z rze- 
¿ni i obwodów urzędowego badania 
rzeźnych oraz sprawozdań kwartalnych od za- 
rządów gmin co do uboju domowego, Główny 
kt Statystyczny stwierdził, że'w ciągu 
pierwszego półrocza b. r. ubito ogółem w Pol- 
sce, 2.104,1 tys. sztuk bydła rogatego, w czem 
1400,8 tys. sztuk cieląt, a 708,3 tys. sztuk do- 
rosłych i jałowizny. Trzody chlewnej ubito w 
tym czasie 2.09%4,4 tys. sztuk, owiec i kóz 78,7 
tys. sztuk, a koni — 3,7 tys. sztuk. W porów- 
naniu z podobnym okresem roku ubiegłego, 
ubój bydła rogatego naogół zmniejszył się o 
33%, przyczem ubój jałowizny i dorosłego by- 
dła rogatego wykazał wzrost o 2,4%, a ubój 
cieląt dał spadek o 5,9%. Ubój trzody chlewnej 
zmniejszył się o 10,5%, ubój owiec i kóz spadł 
5,6%, natomiast ubój koni zwiększył się o 
£,8%. Wskutek zmniejszenia się ilości podda- 
nych ubojowi zwierząt rzeżnych — zmniejsz 
ła się również ogólna produkcja mięsna. Tylko 
spożycie mięsa wołowego - wykazało wzros' 
a mianowicie o 1%, natomiast ogólne spożycie 
mięsa zmniejszyło się o 3,6%. 

Kentyngenty przywozowe dla polskich beko- 
nów. Udział Polski wynosi 9.53% w kwocie 
globalnej przywozu bekonów do Anglji od 15 
b. r. do 28 lutego 1934 r. Wyniesie 

33.550 ctw., wliczając w to i szynki w pusz- 
kach. Obecne zatem kontyngenty dla bekonu 
polskiego są o 20% przeszło mniejsze od do- 
tychczasowych. 

Qceny masła w Warszawie. W grudniu 1933 
roku odbędzie się okręgowa państwowa ocena 
masła w Warszawie dla mleczarni spółdzielni- 
czych i prywatnych, znajdujących się na te- 
renie województw białostockiego, lubelskiego, 
łódzkiego, nowogródzkiego. poleskiego, war- 
szawskiego, wileńskiego i wolyńskiego. Do u- 
działu w ocenie uprawnione są mleczarnie 
czynne conajmniej pół roku i mające prze- 
ciętnie dzienny przerób mleka niemniejszy, niż 
300 litrów. Na ocenę winny być nadesłane 2 
próbki masła, każda po 2 kg. w 1 kawałku na 
koszt mleczarni. Wyróżnione mleczarnie otrzy- 
mają nagrody (listy pochwalne, medal 
zowy lub srebrny), kierownicy zaś wyró 
nych mleczarni otrzymają nagrody pieniężne. 

Zamorskie dostawy ziemniaków polskich. 
W kampanji obecnej eksporterzy polscy zain- 
teresowali się wywozem ziemniaków na nie- 


mniejsze (popularnie mówiono, że jedne żyły! nia wartko płynącego ku kasom oszczędności, |ków, ażeby strumień rąk, szukających pracy, 


kosztem drugich) był słusznym, nie chcę roz- 
itrząsać. To jest pewne, że gdy pominiemy 
akcesorja wielkiej polityki międzynarodowej 
zasadniczy podział narodów na zamożne i bic- 
dne nie odbiega daleko ad podziału, jaki do- 
konywa się w życiu społecznem. Pewne na- 
rody pracą poprzednich pokoleń uzyskały za- 
soby i bogactwa, iune — z powodu nieumie- 
jętności gospodarowania i dezorganizacji — 
'pozostały w tylo i musiały nieraz podporząd- 
kować się interesom, które nie zawsze szły 
w parze z istotnemi interesami własnego pan- 
stwa. One też, pozostawione przez możnych 
swych opiekunów na łaskę losu — pierwsze 
spostrzegły jak złudną bywa wiara w cuda 
międzynarodowej przyjaźni. Ostatnie konfe- 
rencje międzynarodowe zakończyły się właści- 
wie radą, że każdy sam musi sobie pomagać. 
Tak było i w przeszłości, a faktu tego nie 
zmienią nawet najszczytniejsze hasla, bo to 
jedynie naturalny sposób porastania w pierze. 
Praca poprzednich pokoleń stworzyła środki 
kapitałowe, które umożliwiły rozkwit kultury 
i cywilizacji. Narody dochodziły do niej drogą 
wysiłku zbiorowego w. sposób sy: tematyczny 
i długotrwały. Nie wyskoki pojedynczycii for- 
tun, nie ślepy traf, lecz zdyscyplinowany wy- 
silek zbiorowej woli stwarzał dobrobyt, jako 
wykwit specyficznych właściwości charakteru 
danego narodu. Wymiana międzynarodowa 
mniema ważniejszych przesłanek ponad ko- 
nieczność nasycenia potrzeb każdego narodu 
2 osobna. Nie' sam tylko humanitaryzm i dale- 
ko posunięta miłość bliźniego, lecz dobrze 
zrozumiany imłeres daje podstawę t. zw. współ- 
pracy międzynarodowej, W myśl tej zasady 
ożyła ma sziandarach polityki światowej pra- 
Stara, a zarazem jedynie naturalna dewiza, 
że tylko ten naród może liczyć na utrzymanie 
się na powierzchni, który w sposób najli 
i najeelowszy sam spodaruje się u siebie. 
Dewiza ta brzmi: „© własnych silach“. 
Oszczędność w takiem ujęciu staje się więc 
zagadnieniem przyszłości narodu. Nie wynale- 
ziono dotąd lepszej awogi do osiągnięcia dobro- 
bytu przez naród, jak tworzenie kapitałów 
oszczędnościowych. Mówiąc o niej nie zwęża- 
my zagadnienia do pojęcia skarbonki, jako 
symbolu nadmiernej wstrzemięźliwości, Nie 
wyobrażamy gobie jej również jako strumie- 


BDóabita m drukarni „Czasu” m Krakowie, pod xarzadewm Leopolda Wójcika, LES 


choć tę formę lokaty uważać należy za naj- 
zdrowszą dla szerokich sfer. Znaczenie oszczę- 
dności będzie dla nas jasne, gdy w zakresie 
działania jednostki i rodziny uwidoczni się, 
jak zgubne jest traktowanie zjawisk życio- 
wych z punktu widzenia bieżącej chwili, jak 
konieczną jest jadomość, iż każdy dzień 
może nas postawić przed takiemi trudnościa- 
mi, jakich jeszcze nie zaznaliśmy i dlatego 
musimy być przeciw nim uzbrojeni. Że pogląd 
ten nie jest oderwany, że niema on znaczenia 
tylko lokalnego, tego dowodem, że w dniu dzi- 
siejszym w 40 państwach rozbrzmiewa hasło 
oszczędności. 

Słyszymy często opinje, że jednym z powo- 
(dów bezrobocia jest nadmierne nagromadze- 
nie kapitałów w skarbcach instytucyj finanso- 
wych, gdy powinny być one użyte do produ- 
kcyjnej pracy w przemyśle czy robotach pu- 
blicznych. Jest to pusta formulka, jeśli chodzi 
© stosunki w krajach, jak nasz, które nie ma- 
ją dostatecznej ilości kapitałów obrotowych. 
wytworzonych przed kryzysem, a zatem nie 
mają czego w sposób nadmierny gromadzić. 
Nie można z niemi mieszać kapitałów prywat- 
nych, które bądź spoczywają, bądź idą do 
obrotu w-zależności od konjunktury; są to ka- 
pitały szukające zysku i zasilające takie czy 
inne gałęzie produkcji tylko o tyle, o ile ga- 
łęzie te są opłacalne. Kapitał oszczędnościowy 
ma odmienny tor rozwoju. Jako rezerwa na 
przyszłą konsumcję narasta w atmosferze záu- 
fania, — zanika gdy zaufania brak. -Jest on 
kwintesencją pracy, a bezrobocie to jego bo- 
dajże największa antyteza. Mówią nam cz 
sto: jakżeż namawiać ludzi do oszczędności 
w kraju, w którym panuje bezrobocie, w kraju 
gdzie trudno o pracę, a więc io zarobek. Otóż 
w naszych warunkach brak kapitału to w pew- 


*|nym tylko stopniu skutek bezrobocia, wywo- 


lanego bądź dawnemi błędami organizacji 
warsztatów produkcyjnych, bądź też konjun- 
ktury międzynarodowej. Jest 6n raczej grze- 
chem pierwctnym  niewytworzenych w ubi 
giych latach środków rezerwewych. Musimy 
dopiero tworzyć I tworzymy własny kapital; 
program walki z bezrobociem jest dla nas 
nietylko programem doraźnego żatrudnienia 
szerokich rzesz, lecz wkłada on na uas obo- 
wiązek wytworzenia dla kraju takich waru 


mógł pracę uzyskiwać stale, 
konsumować i odkładać. 
Gdy skarżymy się na złą konjunkturę, warto 
przypomnieć, czem była tzw. konjunktura do= 
bra. Otóż była to „konjunktura na kredyt“. 


mógł zarabiać, 


ysłano m. i. oferty 
i Brazylji. Ist- 


które rynki zamorskie. W; 
oraz wzory do Egiptu, Tuni 
nieje nadzieja, że jeszcze w ciągu roku bie 
cego zostaną wysłane, choć może w 
rach niewielkich, próbne partje ziemniaków 
do tych krajów. , 

Obrót wekslowy w urzędach pocztowych. 
zują ostatnie obliczenia statystycz- 
u września r, b. nadesłano urzędom 
pocztowym do inkasa 10.800 weksli na łączną 
sumę 1.416.800 zł. W tym samym czasie urzę- 
inkasowały 67.800 weksli za 
592.300 zł. Zaprotestowaniu uległo we wrze- 
piu 13.400 we nadesłanych do inkasa uù- 
rzędom pocztowym za sumę. 1.861.700 zł. i w 
tym samym okresie, na żądanie klientów, 
urzędy pocztowe zwróciły bez protestu 6.100 
weksli na sumę 100 złotych. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 2 listopada 1933 r. 


Dewizy: Belgja 12428, 12459, 12397, Gdańsk 178:33, 
173:75, 17290, Holandja 35985, 360 25, 348:45, Kopenhaga 
12880, 124:40, 123:20, Londyn (2768 - 27:70) 27:83, 27 55, 
Nowy York 5'73, 6-76, 570 Nowy York telegr, 6-76, 579, 
573, Paryż 84:86, 3495, 84:77, Praga 26:88, 26 49, 2637, 
Sztokholm 14255, 14355, 14215. Sewajcarja 172-65, 17308, 
17229, Włochy 4690, 4702. 467%, Berlin w obr, pryw, 
21245. Tendencja niejednolita, Londyn iN, York słabsze. 

Akcje: Bank Polski 7950, 80-—, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr. 21-—, 21-76, Starachowice 9:25, 

Pożyczki i papiery wartościowe: 6%, kon- 
wersyjna 4925, 5%/, kolejowa 44-—, 6%, dolarowa 5% 
4/, dolarowa 47 75, 7%/, stabilizacyjna 51 2b. 50:60, 51 

43/,9/, listy zinmskie 87-60, 8%, listy m, Warszawy 45—. 
44:63. 


Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 — 5:82, 

Pożyczki polskie w Nowym Vorku dillonowska 69'—, 
70:50, stabilizacyjna 77:—, 770, śląska 46-—,+467/,. 

Giełdn Ziirychska: (PAT) Paryż 20 199/,, Londyn 
1609, Nowy York 3'345, Belgja 71-97:b, Włochy 21:175, 
Hisrpanja 43:20, Holandja 208 iñ, Berlin 123175, Wiedeń 
17248, noty 67:80, Sztoktolm 83:—, Oslo 81--, Koven- 
baga 72—, Sotja ——, Praga 15338, Warszawa 57-85. 
Białogród 7—, Ateny 295, Konstantynopol |2445, Bura- 
reast 3-05, Helsingfors 7'31, Buenos Aires Ą 


SIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 2 listopada 1998 r. 

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach a EAA — żyto 
jednolite 142b — 1475, żyte zbierane ——, pszenica 
jednolita 2150—2200, pszenica zbierana 2050—21-00, 
owies jednolity 14-00— 14:50, owies zbierany 13:25—14-00, 
jęczmień na kaszę 1450—16-00, -jęczmień brow 1550— 
1600, groch polny 22:00—2400, groch Victoria 2600 — 
30-00 wyka 1400—16-00, peluszka 13:00—14-0U, rzepak 
zimowy 38-00—40 00, rzepik zimowy 3700—3900, rzepik 
letni 3800— 4:00, siemią Injane 1875—1425, koniczyna 
czerwona surowa 18000—15000, koniczyna czerwona 
prima 170:00—190:00 koniczyna bi: 
110/00, koniczyna biała prima 11000. 
jadalne 320—850. mak niebiesz 5000—6600, mąka 
pszenna gat. l-sry <Luksusowa« 36:00 — 42:00, mąka 
y 65%, 3200—3600 mąka pszonna gat. 
owoj< 2800—8200, mąka pszenna gat 
Sci >Pośrednia< 1700—2500, mąka żytnia pytlowana 
gat, 1-szy 2400—2b'00, mąką żytnia sitkowa I rarowa 
1800—14%:00, otręby pszenne 9:60— 1.60, otręby żytnia 
9100. kuchy Inisue 17:50— 18:00. kuchy rzepakowe 
13'75—14'26, kuchy słonecznikowe 17 75—16'25. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 30 października 1903 r. 
Ceny orjentacyjne - 
Żyto 1450—1475, przemica nowa zdatna do przemiału 
19: 0—1950, jęcznień brownrowy 15:75-16:60, jęczmień 
695 g/l 13:75—1400, jęczmień 675 g/l 18:25—13:50, owies 
18:26—13 50, mąka żytnia 65*/, wł. work. 20:75—21-0', mąka 
pszenna 65*/, wł, worka 81 00—83; 0 jotręcy żytnie 10/00— 
10:50, pszenne 9-25—9-75_ pszenne (grubo) 10 5—10 74, rze- 
pak zimowy 3900 — 4 "00, rzepik zmowy, 00:40 — 00:00, 
gorczyca 3700—8900, wyka lntowa 14:00—1500, peluszka 
1300—1400, groch Viktorja 2100 — 26:00, groch Folgera 
2200—2503, koniczyna czerwoną 151/00—174:00, ko! 
czyna biała 96700—120'0 , koniczyna żółta odt/uszczon: 
30:00—11000, ziemniaki jadalne ?:45— 270, ziemniaki fabry. 
czne za kilo */, —'18 6, makuch Imany 1800—1900, ma. 
kuch rzepakowy 15'00—15:50, makuch słonecrnik. 18:50— 
19:%0, śrut Soja 2300—2350, mak niebieski 58:00 —62:00. 
Ogólne usposobienie spokojne, A 
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Biuro Bobińskiej Sienkiewicza ycho: 


wawezyni freblanka, szy- 
cie długoletnie, chlubne świadectwa. (4007 


OE TE O OE ya cy 


Jak już wspomniałem jedynym środkiem 
na zwalczenie kryz jest w warunkach obec- 
nych przeciwstawienie się mu o wlasnych si- 
lach. Narodom mniejszym, mającym ściślejsze 
skupienie, przychodzi walka ta stosunkowo 
łatwiej. Narody większe przebijają się trud- 


Żyło się z pożyczanych pieniędzy, potrzeby ! niej, gdyż działanie środków zaradczych roz- 


przerastaly o wielokroć możność zarobków. 
Musiała ona skończyć się, gdy wierzyciele za- 
żądali swoich pieniędzy. Kryzys, jako forma. 
zakończenia „konjunktury na kredyt", jest 
wyrazem instynktu samozachowawczego, któ- 
ry zbiąkaną ludzką gromadę zmusza do pow- 
rotu na dawne miejsce, może skromniejsze, 
ale o ileż bezpieczniejsze. Dobra gospodarka 
choć na niższym poziomie, lecz taka z której 
w drodze naturalnego rozwoju będziemy kro- 
czyć ku górze — to najlepsza perspektywa 
przyszłości. Rozumiem, że na to, aby osiągnąć 
wyżyny gospodarki nie wystarczy rok czy dwa; 
trzeba długo i bez przerwy oddziaływać na 
wszy: e środowiska i wszystkie dziedziny 
pracy; trzeba przypominać konieczność eko 
nomji w codziennem życiu; trzeba w umy- 
slach ludzkich utrwalać te wszystkie wartości, 
które składają się ua pojęcie "przezorności i 
zaradności. Tak pojęta oszczędność, „to nietyl- 
ko myśl o jutrze w ścisłem słowa znaczeniu, 
to już organizacja pracy, która nie pozostaje 
wprawdzie w tyle za potrzebami, lecz zbytnio 
ich nie wyprzedza. Ostatnie lata wykazały, że 
te potrzeby, które wzrastają szybciej, niż na- 
rastają kapitały jako wynik zbiorowej pracy 
społeczeństwa — nie mają widoków na zaspo- 
kojenie. Jak długo nie nastąpi harmonja mig- 
dzy pracą i potrzebami, tak dlugo widmo kry- 
zysu nie odstąpi naszych wrót. Kryzys świato- 
wy, który przypisujemy nadmiarowi inwe- 
stycji stwierdza najlepiej, że współczesna siła 
nabywcza ludności świata jest zbyt mała, aby 
narazie uczynić opłacalnemi stworzone W o- 
statnich latach instytucje, wynalazki i przed- 
siębiorstwa. Lecz sam suchy fakt przeinwesto- 
«wania nie byłby w skutkach swych tak bole- 
sny, gdyby w jego ocenie nie stosowano, jak 
to się często dzieje, w miejsce chłodnego racjo- 
nalizmmu pierwiastki irrącjonalne. Byle plot- 
ka, byle energiczniejszy ruch na odcinku spe- 
kulacyjnym wystarczał, ażeby wprowadzić za- 
mieszanie i powierzyć nie głowie, lecz nerwoin 
bieg rzeczy. 


Kodakteu pdpewiedzialny: Władysii 


łożone jest na znaczniejsze przestrzenie i więk- 
szą ilość środowisk, stąd też odbywa się po- 
wolniej. Metoda walki z trudnościami o wła- 
snych siłach jest w wielu krajach nieomal że 
identyczna. Państwa, które pozostały przy 
walucie złotej, dokonują wyrównania deficy- 
tów budżetowych według trzech najprymityw- 
niejszych, ale i najzdrowszych zasąd gośpodar- 
ki, a mianowicie: zmniejszeniem wydatków, 
zwiększeniem dochodów i pożyczkami wewnę- 
trznemi. Dzięki tym trzem sposobom pokryty 
deficyty bez uciekania się do pomocy, bain- 
ków emisyjnych, a tensatńem uchyliły ekspe- 
rymenty, zagrażające walucie. 

Polska należy do państw, które swój nie- 
wielki deficyt budżetowy wyrównały, pożycz- 
ką wewnętrzną. Dla przykladu nadmienię, że 
cała suma naszych, wydatków państwowych 
wynosi nie o wiele więcej od kwoty samego 
deficytu budżetowego Francji, przewidywane- 
go przez miarodajne czynniki. Jest tó najlep- 
szy chyba przykład naszej oszczędnej gospo- 
darki i samoograniczenia. Zdajemy sobie spra- 
wę, że praca nasza jest właściwie zapoczątko- 
waniem na wielką skałę własnego kapitału 
i budowy mądrej i celowej gospodarki; pro- 
gram ten jest u nas w chwili obecnej aktual- 
niejszy, niż gdziekolwiek. Zbyt dużo mamy 
powiem z dawnych lat zaległości, a przytem 
coraz wyraźniej spostrzegamy jak hezpłodnym 
jest pesymizm tam, gdzie dokonywać trzeba 
budowy trwałych podstaw gospodarki. Ileśmy 
to mieli przykładów, jak nam krakano nad 
głowami i cóż widzimy: państwo coraz si j 
się zespala i wzmacnia, coraz mocniejszą 7y- 
skuje pozycję na wewnątrz i na zewnątrz. — 
Nabieramy coraz większej pewności, jako sa- 
modzielny organizm idziemy konsekwentnie 
ku poprawie, bo zdajemy sobie sprawę, że nie- 
masz zdrowej gospodarki bez wiary we wła: 
sne sily. 


Szydłowski, 


